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CENY OGŁOSZEK: Po tekfcie 1 mm w 1 erpalcie 
atar, sap. 32 mm) 12 Rpt, W tękścis 1 mm w 1 ezp. 
(acer. ean. 69 mm) RM. 1—. Drobne ogloszenia za 
slowa [tylka dla osoh prywainych) Rpr. 08, pierwsza 


slowo iusiym drukiem Rpt. 12 (najwyżej do trzech 
alów). Drobne ogloszenie handlowa za słowo Rpt. 10, 
pierwsza $ jem 

Gzalna także tylko nejwyżej trzy slowa). 


Kraków, środa £5 stycznia 1941 r. 


slowa Huetym drukiem Rpr. 15 (dopuaz- 


Rosia - państwo nie prowadzące Wojny 


„izwiestia" i „Prawda“ o zawarciu nowych układów. 


Moskwa, 14 stycznia. Podpisanie nowych układów niemiecka- 
sowieckich dało Moskwie okazję do ponownego wyjaśnienia w for- 
mie oficjalnych artykułów wobec całego świata, jaką wagę przy- 
wiązuje Kreml do przyjaznej współpracy z Niemcami. 


że urzędowy organ so- 
wiecki „Izwies akreślają przy tej spa- 
sahności Związek Sowietów jaka państwa 
nle prowadzące walny, a nie — jak to było 
dotychczas zwyczajem — jaka mocarstwo 
neutralno. Równocześnie dziennik ten wy- 
stepuje przeciwko oświadoeniom angiel- 
skim i nółnoceno-amerykańskim, w myśl 
których Unia Sawietów nie maže dastar- 
czać Niemcom żadnych towarów bez naru- 
szenia polityki pokojowej. 
Zarówno „Izwiestija“, jak i oficialny or- 
gan partyjny „Prawda“ przypisuje nowym 
układom 


danlosła znaczenie w dziedzinia polityki 
zagranicznej, wykraczające dalako poza 
dziedziną gospodarczą. 


Znamienne pod tym wzgledem są już tytn- 
ly tych dziennik „Rozwój przyjaciel- 
skich stosunków niemiecko-sowieckich" i 
„Nowe zwycięstwo sowieckiej polityki za- 
ranicznej + 
E naomia nowych układów — jak oświa- 
dezt „Prawda“ — polega również na tem. 
„że wszystkie tę poczynania stanowią dal- 
szy krak naprzód na dradza umocnienia i 
rozwoju przyjaznych stasunków między ra- 
rodam! niemieckim I sowieckim, araz na 
odze dalszego pomyślnego razwiązania 
zadań, zakreślanych w pakcle nieagresji z 
23 slerpnia 1939 przez rządy Niemiec 1 
Związku Sowietów R p 
Podobnie „Izwiestia” podkreślają, że: „od 


zawarcia niemieeko-snwieckiego paktu nie- 
agresji wzajemne stosunki między taml 
dwoma wielkiemi państwami rozwi]ały się 
w atmasferze przyjazni | wzajemnego zra- 
zumlenić 

Według tych oficjalnych wynnrzeń, za- 
warta dotychczas układy gospodareze do- 
wiodly, jak wielkie znaczanie dla ohu stron 
posiada normalny rozwój obustronnych 
stosunków handlawych i gospodarczych. 

Pisma podkreślają, że oba państwa po- 
czyniły wszelkim niezhędne wysiłki, colam 
wykanania zawartych układów. Ostatnio 
zawarte nkłady gospodarcze określa się ja- 
ko poważny krok naprzód, ponieważ TOZ- 
miary dostaw przekraczają znacznie dosia- 
wy z ubiegłego roku. 

Urzędowy organ sowiecki wystepuje na- 
stępnie w ostrych słowach przeci 
rzystym wysiłkam, czynianym nil 
2a strany Angliji I Ameryki wlaśnie w 
związku z niemiecko-sowipckiami rokowa- 
niami gospodarczemi, 

„Izwiestin” pisze dosłownie: „W Anglii i 
w Stanach Zjednoczonych politycy na kie- 
rawniczych stanowiskach sa zdania, że St 
ny Zjednoczone moza sprzedawać An 
wszystko, nia wylączając okrętów wojen- 
nych i uważają to za zupełnie zgodne z pra- 
wam międzynarodowem i neutralnością 
swego kraju, natomiast Związek Sowietów 
nie może sprzedać Niemcom nawet zboża 
bez naruszenia polityki pokoju. 


Ta ciekawe wnloski stanowią Interesu- 
Jacy przykład sztuki żonglawania pra- 
wem międzynarodawem. 


"Taka, więcej niż dowolna wykładnia prawa 
międzynarodowego i nentralności, posiada 
właściwie tylko charakter politycznego 
manewru S 

Stosunki gospodarcze miedzy Niemeami i 
Związkiem Sowietów oraz adnośne układy 
stanowią w pierwszej linji jeden z najsku- 
teczniejszych środków dla umocnienia po- 
koju i przyjaźni pomiędzy Niemcami i 
Zwiazkiem Sowielów. dwoma 


najnatężniejszemi państwami Europy, 


Doświadczemie wykazało, że pomiedzy 
Niemeami i Związkiem Sowietów istnieje 
dostaleczna miara wzajemnego zrozumie 
nia i zanfania do rozstrzygania szeregu 
najtrudniejszych zagadnień gospodarczych 
i finansowych w interesie obu stron“. 
„Należy zrozumieć — podkreśla dalej u- 
rzędowy dziennik sowiecki — że Związek 
Sowietów jako macarstwa nieprowadzące 
wojny, prowadzi wlasna, samodzielną po- 
Iiykę I bedzie ją w przyszłośc! prowadziła, 
bez względu na to, ca snkie a tem pamyślą 
Hanvey na mółkuli wschodniej i zachod 
niej“. 
„ „Prawda" podkreśla przyjażń niemiecko- 
rosyjską, zwracając sie przytem ostro prze- 
ciwko Anglii: „Wbrew manewrom i wszel- 
kim możliwym intrygom wrogów Związku 
Sowietów, PTAKURSYAH wbić klin w stosua- 
ki miedzy Niemlami a Rosja sowiecką i 
marzących © wprowadzeniu antagonizmów 
pomiedzy narndami niemieckim i sowieć: 
kim. Związek Sowietów nostęnuje prosta- 
linijnie w myśl wytycznych swojej polity- 
ki pokoju i przyjaźni wobec Niemiec. 


Przyjęcie pożegnalne u ambasadora 
niemieckiego na cześć gen. Oshima. 


Toklo, 14 stycznia. Na czeńć nowego am- 
hasadora |apańskiega w Berlinie, gana 
la Oshima urządził ambasador Ott ol 
stojący pod znakiem paktu trzech. 

Jako goście, przybyl: ze strony japoń- 
kiej, minister spraw zagranicznych Mat- 
anoka i wiceminister spraw zagranicznych 
Ohashi, szef sztabu generalnego general 
Sudiyana, minister wojny gen. Dojo, mini- 
ster marynarki admiral Oikawa oraz inni 
przedstawiciele ministerstwa spraw zagra- 
nicznych sił zbrojnych, oraz życia gospo- 
darezego i kulturalnego. Państwa sprzy- 
mierzona były reprezentowane przez amha- 
sadora Włoch, posła Węgier i przedstawi- 
ciela dyplomatycznego Rumunji. 


Podróż Willkiego do Anglji 
celem zbadania sytuacji. 


(=) Nowy Jork, 14 stycznia, Wendell 
Wiikla, kontrkandydat Roasevelia w astat- 
nich wyharach na stanawiska prezydenta 
St. Zjednaczanych w listopadzie ub. r. wy- 
razlł zamiar podjęcia padróży do Anglii, 
celem nsahisiego przekonania się na mi 

u a sytuacji, panującej na wyspie krytyj- 


skiej. 


Premjer Teleky na konferencji 
partji rządowej. 


(=) Budapeszt, 14 stycznia. Na nledziel- 
nej kanfarancii stronnictwa rządowego w 
Miskolcz przemawiał premjer Telcky. 

— Cały naród musi baczyć — mówił pre- 
mjer — aby jego dusza pozostała s 
menaruszona, Mowca uwaza za swój pier- 
wszy obowiązek zahezpi ie narodowi 
wqgierskiemu jegn wlaściwego charakteru. 

Skolei premier Teleky przeszedł do omó- 
wienia konieczności gospodarczych i pod- 
kreśli] niezbędność zaprowadzenia gospo 
darki, kierowanej celem przygolowania się 
na okres nowojenny. Wkońcu wyraził on 
zaufanie w lepszą przyszłość narodu * nod- 
kreślił, że nacid węgierski dzięki swavn 
zaletom stanowi cenny przyczynek w dzie 
le odhudowy europejskiej, oraz może sta- 
nowić cenny element w nowej Europie. 


Japońsko-niemiecka 
wymiana myśli. 


Rozmowa telefoniczna między drem Goebbelsem a prezesem 
japońskiego biura informacyjnego. 


Berlin, 14 stycznia. W nledzle! 


czna pomiędzy ministrem Rzeszy drem Goel 


przedpołudniem odhyla się rozmowa telefonl- 


jelsem a prezesem  janońskiega Blura 


Infarmacyjnega | człanklem gahinetu janańskiega prof. drem Ito. Zadania japoń- 
skiega Biura Informacyjnego odpowiadają zadaniom niemieckiego ministerstwa pro- 


pagandy. 


Prezydent Ito, który mówił z redakcji 
dziennika „Yomiuri Schimbun*, oświa 
czyl na wstępie, że życzy sobie, aby Niemcy 
mogly prowadzić walkę aż do zwycięskiego 
zakończenia. Omawiając politykę Japonji 
oświadczył prezydent, zreorganizowanie 
Azji ws i w jednolitą całość pod 
kierownictwem Janonii byłaby błogosła 
wieństwem dla ludzkości. Azja wschodnia 
nie bylaby w takim wypadku już kolonja 
innych narodów, względnie przedmiotem 
wyzyskiwania przez inne narody. Ideały, o 
która trzeha walczyć, muszą być wielki 
Naród japański jest gotowy przeprowadzić 

walkę aż do zwycięskiego zakończenia. 
Nastęnnia prezydent poprosił dra Goebhi 
sa o znkomunikawanie swych zapatrywań 
na sylnację ogólno-światową. 

Dr Goebbels oświadczył, że naród nie- 
miecki ma podobne nsilowania, jak i naród 
japoński, W porozumieniu z faszystowską 
Tłalią pracuje naród niemiecki nad nowym 
porządkiem w Europie. Niemcom udało się 
w dołychezasowym okresie walki zupelnie 
adriąć Anglję ad kontynentu. Żalnierze nie. 
mierey stoją dzisiaj od francuskiej granicy 
w Pirenejach aż do kała nodhiegunowego 
ma straży. Wojskowe zabezpieczenie konty- 
nentn europejskiego nrzejęla na siebie ań. 
tak, że nikt nie może zburzyć pokoju nara. 
dów enronejskich. Zarówno Niemey. jak i 
Wlochy nie dopnazczą, aby jakiń inny na- 
ród przejał pretensję do kierownictwa na 
kontynencie europejskim. 

Po nwadze prezydenta Ito, ża wrogowie 
Niemiec i Włoch dałożą wszelkich starań, 
ahy przeszkodzić nsiłowaniom osi i znisz- 
czyć obydwa narody, jak również, że prze- 
ciwnicy Japonji mają zamiar zapobiedz 


planowanej przez Japonię reorganizacji 
Azji wschodniej, oświadczył dr Goebbels, 
że z tego śnie względu Niemey sze 


gólnie chelnie widzą współpracę z Japonią. 
Nietylko walka narodu niemieckiego i ja- 
pońskiego jest identyczna, ale także i idee 
SĄ ta same. Pod kierownictwem mladych 
nzrńdów kontynenty muszą otrzymać zu- 
pełnie nowe ablicze. 

Prezydent Ito stwierdził, że jest niesty- 
chanie ważnem, aby utrzymać odwage na- 
rodów i podwyższy Naród japoński 
znajduje się w wielkiem naprężenin, ale 
rząd rzyni wszystko. aby dostarczyć naro- 
dowi nowych sił i uczynić go zdalnym do 
odradzenia się. Usiłowania na polu kultu- 
ralnem muszą być z tego względu usilnie 
popieTane. Ponieważ interesy janańskie pn- 
krywają się z niemieckiemi. nrzeta należy 
prnklamować knlluralna współpracę. 

W odpowiedzi dr Guehhels oświadczy}, że 
jesi on tega samego zdania i że miarodajne 
nlacówki muszą widzieć najważniejsze za- 
danie w tem. aby obydwu narodom doslar- 
czyć dokladny obraz życia i walki wśród 
obecnych wydarzeń rzyjaźnionego kra- 
jn. Niemcy znajdujn sie już na drodze do 
tej kulturalnej wspólnracy. W niemieckich 
kinoteairach demnnstrnje się częsta prze- 
glądy tygodniowe i filmy nankowe, klóre 
rogłębiają zrozumienia janońskich usiła- 
wań. Także i na polu mnzyki istnieje tego 
rndzaju wspólpra: gdyż japońscy dyry- 
genci wystenowali gościnnie w Niem- 
czech a radjo niemieckie transmituje ja- 
pońską muzykę. 

W końcu dr Goebbels aświadczył, że mo- 
ża liczyć w tej ścisłej współpracy na pomoc 
prezydenta Ito. 


Nadeclane, a nle zamówione przez Redakcją rako- 
misy, będą zwracane autorom jedynie wówczas, wdy 
dołączone zostaną znaczki powtowa na opłacania 
przesylki zwrotnej, — Prenumerata mies.: 2.23 RM., 
r odnoszoniem do domu 2.50 RM. 


Wygrana bitwa... 


Kraków, 14 stycznia, Na temat stosun- 
ków rosyjsko-niemieckich wiele się mówi- 
ła i przebąkiwało w ostatnich czasach, Na- 
wet i wówczas, gdy nie poruszano tego te- 
matu, to jednak można było wyczuć, ża in- 
teresuje on wszystkich. A i u nas byli lu- 
dzie, z których twarzy można było wyczy» 
tać, co myślą o tej sprawie, gdy tylko po- 
ruszyło się ten problem w rozmowi 

Tymczasem, przed kilku dniami, podpl- 

sana nle mniej, jak pląć nowych układów 
między Niemcami a Z, S. A, R, ukladów, 
których wartości i znaczenia nikt nię może 
umniejszyć, Wśród nich znajdują się trzy 
układy przesiedleńcze, które umożliwią po- 
wrót do dawnej ojczyzny ok, 55.000 Niem- 
com, Dalej mamy uk graniczny, który 
posiada wielkie znaczenie, jako ustabilizo- 
wamie wzajemnych stosunków i wreszcie 
układ dotyczący wymiany towarowej. 
„ Wymiana, towarowa istniała wprawdzia 
już dawniej, ale na zasadzie nowego uk: 
du wydatnie została rozszerzona, umożli 
wiając obecnie zaopatrzenie Niemian w 
ważne snrowce. Niemcy zrewanżują się za 
te dostawy, przez dostarczenie wyrobów 
przemysłowych, 

Są to korzyści, które zapewne mówią pa- 
me za Siebie i których nie można umni 
szyć, jeśli się ma zmysł do właściwego 0- 
ceniania rzeczywistości i rezygnowania z 
dawno przestarzałych sentymentów, Jeśli 
jednak ktoś ezyni inaczej, ta wykazuje tem 
snmmem, że polityka współczesna jest dla 
niego księgą zamknięty na siedem pieczęci 
i że w przyszłości będzie musiał przeżyć 
jeszcza niejedno rozczarowanie, 

Zawarcie nowych układów między Niem- 
cami a Związkiem Sowietów jest jeszcze 
jeduym dowodem więcej na to, że niarwszy 
układ między obydwoma mocarstwami z. 
warty, posiadał silną, trwalą podstawą, na 
której można budować, Z początkowego, 
poprawnego stosunku, doszło do bardzo do- 
brych etosnnków. Obydwaj kontrahenci 
mogli się w ciagu 16 miesięcy przekonać, że 
ich inicjatywa przynosi wartościowe owoce 
a fakt ten stal się powodem do jeszcze bliż- 
szego uksztaltawania stosnnków, 

Zapewne obydwa państwa różnią si 
pod względem światopoglądn, ale nie prz 
szkadza to w tem, aby stanąć na yruncle 
rzeczywistości | zarjeniować się w korzy- 
ściach, Jakle wynikala 2 współpracy w pe- 
wnych problemach, Na polityce tei zysk. 
wali Niemcy i Rosjanie. tracili zaś ich po- 
ltyczni przeciwniey, przedewgzystkiem mo» 
garstwa skoalizowane, a wiec Anglia i 
Francja, oraz zwiazane z temi państwami 
kraje, da których należała tal i Polska. 
Ta ostatnia, jako pierwsze państwo. odczu- 
u na sobia następstwa porozumienia mie- 
miecka-rosyjskiego. Także i obecnie znowu 
polityczni przeciwnicy zapłacą odpowied- 
nią cene, 

Na temał praktycznej wartości stosun- 
ków niemiecko-rosyjskich nla można nara- 
zie dyskutować. Politycy realizmu — a tā- 
cy pracnją po obydwu stronach — wiedzą z 
pewnością, 63 robią. Jeśli ktoś w to wątpi; 
ta dowodzi, że w astatnieh latach, a zwła- 
szcza, podczas całej obecnej woiny, był 
złym*%hserwatorem politycznym. 

Wśród zagranicznych dziennikarzy, prze- 
hywaiący: w Moskwie, stworzono już 
krótka charakterystykę tego, co oznaczają 
nnwe uklady w ramach ohbeenej wojny. a 
mianawicie powiedziano, że układy ta są 
nrzegraną bitw dla tych, którzy przed- 
wcześnie głasili zamacenie stosunków nie- 
mlecka-rasyjskich. W rzeczywistości wy- 
mlada na t Anglia znown przegrala na 
wschodzie hilwe i to bardzo poważną, a 
mnże nawet decydujacń bitwę w tei. być 
może. ostatniej fazie wojny. 

Wszystko to nie iesi politycznym bluf- 
fem. Ktn spróbuje glebiej zajrzeć, ten uni- 
knie wydania tak powierzchownej om: 
Niemiecka pnlilyka zagraniczna — muszą 
to przyznać także i najhardziej zaślepieni 
— dotychezas w wielkich rozerywkach po- 

nych nigdy nie okazala się słnbszĄ. 
Jedno można stwierdzić, a miannwicie. że 
także I tym razem Niemcom udala sle u- 
biec Anglików we wszelkich Łantaktach. 

W Berlinie i w Moskwie widzi się zada- 
wolanę twarze W Londynie natamia 
jeśli chcemy nójść jeszcze dalej. także 
Waszyngtonie, miny miarodajnych m 
slanu wykazują pewna zakłopotanie. Za- 


kłopotan które jest wyrazem tego. że 
przeciwnik. któremu mialo sie nadzieję za- 
dać porażkę. znowu d: konal zręczniejszego 
pociagni 


ia. 

Jakby nie było — niemiecka polityka za- 
graniczna znown zaniszła na swoje konia 
Jeszcze jedną wygrana bitwę... 


Obserwator, 
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Moskwa o budżecie amerykańskim. 


Moskwa, 14 stycznia, W związkn z opu- 
blikowanym ostalnio preliminarzem budż 
towym Slanów Zjednoczonych, w Moskw. 
podkreśla się, ża projekt Rossevella zawie- 
Ta największe wydatki na cele wojskowe, 
jakie kiedykolwiek przewidywano w cza- 
sach pokojawych, Równocześnie podkreśla 
się, że tego rodzaju położenia nacisku na 
wydatki wojskowa autamatycznia zmniaj- 
szy wydatki na cela socjalne, pomoc 
bezrohotnych, cierplących nędzę farmerów 
I opleką nad młodzieżą. 

„Prawda“ przypomina, że wedlug dotych- 
czasowych doświadczeń faktyczne wydatki 
nie ograniczają się do anm budżetowych. 
W samym tylko ostatnim roku Roosevelt 
wielokrotnie domagał sią od kongrean do- 
datkowych środków. 

Dziennik wojskowy „Kraanaja Zwezda”, 
qQmawiając budżet, zaznacza, że urzeczy- 
wistnienia programu zhrojeniowego Sta- 
nów Zjednoczonych zależne jest od tego, 
jak dalece nda sja Wielkiej Brytanji zorga- 
nizowanie jej sił 1 stawienie oporu mocar- 
stwom osi. 


Odezwa Herla Sima. 


(=) Bukareszt, 14 stycznia. Komendant 
ruchu legjonowega i zastępca premjera, 
Horia Nima, wydał legiomistów i ro- 
muńskiej opinii publicznęj odezwę, w któ- 
wej stwierdza m. i. co następuje: 

„Pa rewizjach domowych, dokonanych x 
polecenia ministerstwa upraw wewnętrz- 
nych przez generalna dyrekcją policii ce- 
lem wykrycia archiwów i oddziałów lóż 
wolnomularskich w calym kraju. koła wi- 
mowaiców, związanych z Intelligence Ser- 
vice i kierowanych przez nią z ukrycia, roz- 

joczęły ohecnie rozpowszechniać niepoka- 
Jace pogłoski z widoczmym celem stworze- 
nia atmosfery nieufności do reżimu legjo- 


NOWORO. 

Zalecamy dawnym wołnomnlarzom i ko- 
łom z nim związauym, spokój i pawage. 
Wszelkie nadzieje, żywionę przez nich w 
lączności z zagraniezno-politycznemi oko- 
Mozmościami, są złudzeniem”. 


Ponad miljon żydów w Rumunji. 


„ Bukareszt, 14 stycznia. Na ohecnem tery- 
torium Rumunji żyje ponad miljon żydów, 
t j. około 6 procent ogółu ludności. Wynik 
ten podaje dziennik „Pornnoa Vremii“, 
Pismo to wychodzi z cyfr oficjalnego npi- 
m ludności w r. 1930, w którym liczbę ży- 
ów ustalono na 740.000. Cyfry te, które ze 
strony nacjonalistów uważana były za nie- 
dokładne, skłoniły redakcję pisma da opu- 
blikowania nowej statystyki, według któ- 
rej liczba żydów w dawnej Rumunji zosta- 
la określana na 2 miliony. a liczba żydów 
zę obocnym terenie rumuńskim na ponad 
miljon. : 


ćwiczenia w zaclemnieniu Bukaresztu 


Bukareszt, 14 stycznia. Na zarządzenie 
rumuńskiego podsekretarjatu stanu dla 1o- 
tnictwa we wtorek dnia 14 stycznia ma się 
odbyć ćwiczenie w zaciemnianin miasta. 
Prąd olktryczny zostanie wyłączony przez 
SE omąć SE ac aby 
rnopatrzyła się w oświetlenie zastępcze. a 
okna tak uszczelniła, aby żaden błysk 
światła nie wydostał się na zewnątrz. 


Likwidacja loży masońskiej 
w Bukareszcie. 


(=) Bukareszt, 14 stycznia. W nocy z po- 
niadzlałku na wiorsk złłkwidowała policja 
bukareszłeńska Jedną z lóż masańskich. 

danym wypadku chodzi o lożę „Ezre 
Betzaroth", która posługiwała się nazwą 
towarzystwa popierania członków w wypa- 
dku choroby, a która kontynuowała swą 
działalność wbrew istniejącym zarządze- 
niom. 

W gmachu loży znaleziono mnóstwo 
przedmiotów, służących celom wychowa- 
nia w duchu wolno-mularskim. W złotej 
kaiądze loży figurowały nazwiska wielu 
osobistości dawnego reżimu. Na liście 
azłonków figurowały wyłączmie nazwiska 
kydowskie. 


Bo Rumunji przykyły dary niemieckie 
dla ofiar trzęsienia zlemł. 


(=) Bukareszt, 14 stycznia. Dziennik „Cu- 
rentul“ informuje a nadejściu w ostatnich 
dniach pierwszego transportu materjałów 
sanitannych i opabrunkowych, stanowią- 
cych ofiary akcji pomocy, zorganizowanej 
w Niemczech z połecenia Kanclerza Hitlera 
dla dotkniętych katastrofą trzęsienia ziemi 
w_Rumunji, 

Ponadto przybył da Bukaresztu szpital 
polowy, który zostanie zainstalowany w je- 
dnej z gmin, w której ofiarą trzęsienia me- 
mi padł budynek szpitalny. 


Wróg osl o blokadzie angłelskiej. 


(=) Rusnos Alres, 14 stycznia. Zagraniez- 
no-polityczny współpracownik wyraźnie 
wrogiego osi dziennika „Notlei Gratl- 
elas", omawiając skutki usiłowanej bloka- 
dy Niemiec, dochodzi do wniosku, ża Niem- 
cy podezas wojny nietylko utrzymały swój 
poziom w różnych dziedzinach gospodar- 
czych, ale także zdołały mo podwyższyć. 
Zaklady zhrojeniowe, dzięki dowezom że- 
laza z krajów skandynawskich I Innych, 
dysponuja nlemal dwukrotną llaścią su- 
rowców w porównaniu z datychczasowemi 
zapasami. Rówrież w dziedzinie zaapatrza- 
nia w materjnły pędne Niemcy nia potrze- 
huja żywić żadnych obaw, ponieważ zapasy 
tych materiałów są dostateczne. 'Wreszeje 
Trzecia Rzesza poslada Hostateczną Ilość 
rąk do pracy. 


Atak na objekty wojskowe 
w Plymouth. 


Barlin, 15 ażycznin. Naczelna kamenda 
arm]l nlemiecklaj komunikuje: . 

Podczas zbrojnego wywiadu samalaty 
zatoniły nleprzyjacielski okręt handlowy, 
pojemności 4.000 ton 1 uzyskały dwa tra- 
fienla bombami średniego kalibru w kra- 
żownik. 

W nocy na 14 stycznia ważna za wzglę- 


dów wojennych objekty w Plymouth za- 
stały skutecznie zaatakowana. 
Minowanie nartów brytyjskich była kon. 
tynuewani 
Nisprzyjecia! stracil wczoraj cztery sa- 
meloty, z czego, Jak już doniesiono, pa 
lednym zestrzelity łódź strażnicza mary- 
marki wojennej 1 artylerja marynarki, 


Brytyjski bombowiec lądował 
przymusowo koło Lyonu. 


f ba) anena aa 


a 
zarleux, w pobliżu Lyonu, 
sqwa brytyjski hkomkowiee typu 
W czasie lądowania aparat ulei 
Hnemu zniszczeniu, Zalı 
z wypadku z życiem I za! 
internowana przez władze departamentu, 
Przymusowe lądowanie tego brytyjskie- 
go bombawca, wchodzącego prawdopodab- 
nie w skład eskadry, która przeleciała nad 
terytorjum szwajcarakiem, stanowi dowód, 
że Anglicy przy sposobności swych ata- 
ków na miasta północno-włoskie, naruszali 
PARZE CE nieokupowanej strefy francu- 
skiej. 


na wybrzeże Francji półn. 


(8) Berlin, 14 stycznia. Straty angietekie- 
go lotnictwa w czasie nalotu w dniu 10-g0 
stycznia na nadbrzeżny teren północnej 
Francji, padwyższyły sie jeszcze o jeden 
aparat, zestrzelony przez artylerię mary- 
marki. Ogólne straty brytyjskiego lotni- 
otwa LA zatem 8 samolotów. 

W czasie dokonanego w niedzielę wypadu 
OR AIM samolotów w kierunku 
wy ża Niemiec północnych samołoty 
dostały się w obstrzał ognia zaporowego, 


wobec czego musiały zawrócić z drogi. 

Artylerja marynarki oraz etraźnicze sta- 
tki marynarki wojennej zestrzeliły przy tej 
okazji dwa samoloty angielekie, 

Trzy angielskie samoloty typu Lockhead 
zamntakowały w dniu 12 stycznia na Morzu 
Półmocnem niemiecki atatek patrolowy, ob- 
rzucając gó bombami i torpedami, wszyst- 
kie jednak homby i tropedy chyhiły celu. 
Dzięki skutecznemu ogniowi zaporowemu 
niemieckiego statku patrolowego, zawróci- 
ły nieprzyjacielskie aparaty bez ponawia- 
mia ataków. 

Bodobnei odprawy dowskały się brytyj- 
skie szmołoty myśliwskie na wybrzeżu 
Kanalu, które zamierzały zaatakować sta- 
tki straónicze. Dwa samoloty typu „Hntri- 
oamy 744" mes a artylerja przeciw- 
lotnieza. 


Szwajcarski obszar suwerenny 
ponownie naruszona. 


(=) Berno, 14 stycznia. Sztab generalny 
armji szwajcarskiej komunikuje: Podob- 
nie, jak ubiegłej nocy, także i w nocy z 12 
ua 18 stycznia samoloty wielokrotnie na- 
ruszyły nasze tereny suwerenne między 
a o 5 godziną reno, zarówno nad 

jzwajcarją zachodnią, jak i wschodnig, o- 
raz kantonem Graubinden. W czterech 
miejscowościach zarządzono alarm prze- 
ciwlotniczy. 


Japonia Za0slrza obronę przeciwlotnicza 


(-) Tokio, 14 atycznia, Na wninask mini- 
starstw wojny, marynarki | spraw we- 


wnętrznych powziął lapański gakinsł u- | k 


chwałę w sprawie wydatnega zaostrzenia 
obrony powietrznaj. 

W tym celu uchwalona wydatkować nu- 
my pieniężne, mające być przeznaczone na 
wyposażenia przeciwlotnicze instytuoyj pu 
hlicznych i prywatnych. Równocześnie po 
wołano do życia instytut nbrony totalnej. 
Szefem tego komitetu mianowany został 
menerał-porucznik Jimwra, zaś jego za- 
stępcą wiceadmirał Oka. 

Wbrew zarządzeniu władz Stanów Zje- 
dnoczonych w sprawie powrotu do kraju 
obywateli St. Zjednoczonych, postanowiła 


Zjednoczona Misja Metodystów w Japonii, 
instytucja założona przez czynniki amery- 
ńskie, nie zastosować się do tego wezwa- 
nia. Misja Metodyetów zamierza ograniczyć 
działalność ewych płatnych pracowników 
wyłącznie do akcji misyjnej, swój majątek 
przekazać japońskim gminom Metodystów, 
zaś zarząd swych gmin przelać w ręce ja- 
pońskich metodystów. Stosownie do życze- 
nia janońskiego rządu ma być wstrzymana 
jakakolwiek pomoc materjalna. 
łonie buddyjskich sekt w Japonji roz- 
wija sią silnie akcja konsolidacyjna. Da 
kańca marca zmniejszy sią liczba grun z 
56 na 30 po myśli wydanych ostatnio przez 
rząd postanowień specjalnych. 


Bułgarja w obliczu nowego porządku 
w Europie. 


(=) Sofja, 14 stycznia. Bawiąc w ublugłą 
niedzielę w hułgarskiem mieście Russe nad 
Dunajem, prem]er Filoft wygłosił mowę, w 
które] zaznaczył, że Bulgarja zalicza się 
również da tych krajów europejskich, da 
których stosuje się zalnaugurowany w Eu- 
ropie nowy porządek I kióre w chema 
chwlil przebywają wydarzenia a dziejowe. 
doniosłości. 

Z tego też względu powinien naród bul- 
garsky zaufać swemu rządowi. Polityka 
zagraniczna Bułgarji byla stale nastawio- 
na na utrzymanie pokojn i porządkn na 
Bałkanach. Bulgarja stala się państwem 

wizjonistycznem z chwilą, gdy kraj dot- 
kliwie ucierpiał wskutek zadanego mu cio- 


au przez nmawę w Nenifly. 

„Bułgarja nie była skłonna do przystapie- 
nia do paktu państw balkańskich, który u- 
wieczniał status quo na jej obszarze życio- 
wym. Opierając sie na tej polityce. Bulga- 
rja odzyskała w ubieglym roku, dzięki n- 
kładowi w Krajowej, teren Dobrudży pa- 
łudniowej. 

W drugiej części awego przemówienia a- 
mówił premier szereg zagadnień natury 
wewnętrzno-politycznej, gospodarczaj, spa- 
łerznaj i kulturalnej, ończąc nadmienił 
on, że srmja bulgarska po odzyskanin przez 
Bułgarię praw zbrojeniowych i dzięki po- 
ważnym wysiłkom, dokonanym w jej łonie, 
stoi dziś uzbrojona. 


Słowacy z Francji I Belgji powracają 
to Słowacji. 


Bratysława, 14 styczni. Przy poparciu 
władz nlemieckich zorganizawana w Pary- 
łu słowacka komisja rspatrjacyjna prze- 
prowadziła powrót 1.500 Słowaków z zagra- 
nicy, w tem 1.000 dzieci z Francji | Haip]i 
da Słowacji. 

Powracający zostają narazie umieszczeni 
w obozach, z których nastepnie wysyła się 
ich do pracy. Liczba Słowaków znajdują- 
cych się jeszcze we Francji i Belgji obli- 
cza ię na 20.000. 


Znamienny zakaz wywozu artykułów 
ze Stanów Zjednoczonych. 


(=) Waszynytan, 14 atycznią. W Stanach 
Zjednoczonych ukazał się zakaz wywozu 
szóregu ariyknłów m. in. bromu, stantinm, 
kabaltu, wyrobów sztancowanych, prasn- 
wanych i szmerglowych. maszyn mierni- 
czych i badawczych, hydraulicznych pomp, 


wag, nżrzędzł i diamentów potrzebnych w 
przemyśle przetwórczym. 

Ostatnie zarządzenie Prezydenta Roose- 
velta ma przypuszczalnie na celu przyśpie- 
zbroje- 


-nieze kilkakrotnie zbombardował: repy: | 
-z kae 


Zatopienie angielskiej 
łodzi podwodnej. 


Fzym, M stycmie Włoski komunikat 
wójskowy z wtorku brzmi następująco: || 
Główna kwatera armii włoskiej komme 
nikuje: 4 
Na froncie greckim działalność patros / 
lowa i artyleryjska. Włoskie formacja lot- | 


jaciełską bazę. Pozatem ostrzelano 
rabinów maszynowych samochody 1-*kom- 
centracje wojsk. 

W Cyrenajce działalność włoskiej 'artye 
która zadała” straty nieprzyjąciel- 
al oddziałom zmotoryzowanym na fron- 
cia pod Tobruk. Nieprzyjaciclakie REŻ 
na miejscowości na wybrzeżu Cyrenaj. 
nie pociągnęły za soha żadnych: ofiar. 

Arfyce wschadnlej niezmaczna dzia- 
lalność w górnym Sudanie, jak również 
dbiałałność artylerii w okolicach Galla 
bat. 'W Sudanie włoskie samoloty zbomm 
bardowały obozy wojskowe 4 nieprzyjaw 
cielskle stanowiska. Jedna z włoskach fom 
macyj lotniczych, która została zaatako- 
wama przez nienrzyjacielskie myśliwce, 2e 
strzelila po zaciętej walce jedem samolot 
typu Gloster. Dalszy samolot wywsadowe | 
czy został zestozelony przez włoskie mym 
śliwce nad Erytrea. Nienrzyjaciel hombame 
dował wczoraj kilka miejęcawości. przy- 
czem kilka osób zostało zraniomych. | 

Grecka lódz podwadna zatonila przednow 
ludniem dnia 31 grudnia maly parowied 
transportowy, który plyna? juęosłowiań" 
skiem wodami terytorialnemi. Nastepnie 
łódź podwodna wbrew wszelkim normom 
wojennym ostrzeliwała łódź ratnnkową 
parowca i przytem zabiła, dziewięciu luda 
załogi którzy sie ratowali. 

Samolot włoski I łódź pościgowa (MAS) 
zaatakowaly w dn. 9 stycznia nieprzyja | 
glelską łódź podwodną I zatopiły la. 


Generał Ugo Cavallero komendantem | 
grupy armji w Albanji. 


(=) Rzym, 14 stycznia, Agancja Stałani 
danosl a ustąpieniu ze względów zdrowote 
nych gen. Soddu za stanowiska komendanta 
grupy armji, operujące] w Alban]l. 

Komendę wspomniane! grupy objął szef 
artabu generalnego sił zbrojnych aenerał 
Ugo Cavallero, 


Japonja ogranicza wysokość 
dywidend. 


stwa dysponujące 
przekrac; Racza 


iib. 
fama w'aprae' 


odpisane i in, 


Odezwa lbn Sauda do Mahometan 


(=) Istamhuł, 14 atycznia. Król Ibn Saud 
przyjął w Mecce delegację Mahometan 
przybyłych za wszyetkich krajów i przy. tej 
okazji wygłosił do zebranych przemówie= 
nie, apelując da uczuć jedności arabskiej, | 

Oświadczył on m. in. że Arabowie są wa | 
wszystkich krajach uciskani i dlatego wine 
ni się oni zjednoczyć w akejł przeciw Am 
glii, która zagraża jedności i wolności Araa 
bów. Obeenia należy o wiele więcej nawo” 
lywać Arabów do jedności, bowiem tylka 
w ten sposób świat Islamu moża się wzmos 
gió aby móc się oprzeć potędze brylyje 
Skiej, 


Wkilku wierszach. 


Król Michał rumuński nadał Wiełkf 
Krzyż orderu Carola I szefowi państwa 
generałowi Antonescu. 


* * * 


Nowomianowan 


radea amhasady sos 


wieckiej w Soji Alekaandrow, który oatat- | 
nio przewodniczył delegacji sowieckiej w | 
niemiecka-sowiockiej komisji granicznej, 


ostatnio przybył do Sofji. 
w. ok k | 


W Moskwie ukazala się zapowiedź wy” 
dania drugiego tomu dzieł Bismarcka p. t 
„Myśli i wspomnienia”, oraz dzieła p. 6 
„Dzieje dyplomacji". 

x o k m*' 

Władza wojskowe brytyjskie przejęły ©- 
beenie zarząd miejski Gibraltaru. Stanowi- 
sko hurmistrza objął sierżant. 

x * * 
A 

Przewodniczącym parlamentu angielskie- 


ga mianowano lordn Lloyda w miejsce lora | 
da Halifaxa. 


Wielkie szkody wyrządziło 
trzęsienie ziemi w Smyrnie. 


1atamhuf, 14 stycznia. Według dotychcza- 
ñ byla atlar wśród 

zleml na ahszarze 
žnym w Smyrnle, natomlast w oka 
lejscowaiclath zastala 20 domów 
mniej, lub wlece] powzżnia uszkadzónych. 
Z Antakya donoszą o wlslkich szkadach, 
wyrządzanych przez oberwanie chmury i 


powóńń. Dowóz wady da picia dla ludności 
mlasta zostal przerwany. Miasto lest zupel- | 
nle odcięte ad świata. 

Urzędawo kamunikują, że straty w lu- 
dziach i zwierzętach damowych są bardzo 
znaczne. Dokładnych cyfr narazla nle opu- 
hlikowano. Deszcze padają w dalszym cią- 
gu. 
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Nowa Portugalja. 


Prezydent Portugalii gen. Carmona. 


Kraków, 14 stycznia. 


(pwp) Po zamordowaniu w 1908 r. króla 
Karola i wygnaniu w r. 1910 króla Manue- 
la Portugalija praklamowała sią republika. 
Republiką liberalno-demokratyczną. która 
nietylko nie wzdrowiła kraju z ciąglych za- 
mieszek amarchistyczno-rewolucyjnych, ale 
wręcz sprowadziła go na brzeg przepaści. 

Niendolna administracja nie mogła wy- 
prowadzić państwa ze stanu stalej anar- 
chji. Kilkanaście rewolucyj i ciągłe obała- 
nie gabinetów (od roku 1910 da 1926 — 16 
rewolueyj, 48 gabinety) nie naprawiały sy- 
tuacji. 

Kres istniejącym stoaunkom położyła do- 
piera 

rewolucja z 28 maja 1026 roku. 


Rewolucji taj dokonalo wojsko, pad przy- 
wóadztwem dowódcy korpusu ekspódycyjne- 
ga da Francji z czasów wielkie] wojny gen. 
Gomeza da Costa, hez razlowu krwi. 

Prezydent republiki Carmona powołał do 
rządu profesora skarbowości na uniwersy- 
tecie w Caimbrze 


Antonia Salazara de Oilwera, 


Salazar z wielką energią zabrał się przede- 
wszysikiem da qruntawnega uparządkowa- 
nla zrujnawanych finansów kraju. 
Rzeczywiście udaje mu się to w zuneł- 
Ści. Od czasu objęcia przez Salazara wla- 
dzy budżet państwowy wykazuja 
nadwyżkę. Od roku 1928 jest on ministrem 
skaruu i premierem z władzą dyktatorską: 
Od roku 1986 zastępczo ministrem wojny i 
spraw zagranicznych. A A 

Portugalja, domiedawna kraj pogrążony 
w calkowitym upadłen, zaczyna się dźwi- 
zać. Odbudowuje się drogi, ulepsza porty, 
zakłada szereg gimnazjów, szkół powszech- 
nych i instytucyi wychowawczych. Wzra- 
sta dobrobyt. Zamieszek i wybuchów rewo- 
lucyjnych prawie niema. 


W roku 1932 ogłasza Salazar nową 
konstytucję, 


która w przeciwieństwie do szeregu wojen- 
nych konstytucyj europejskich, zawiera 
ważniejszą treść ideologiczną, aniżeli poli- 
tyczną. 

Ustrój iberalno-demokratyczny dopro- 
wadził republikę da najgorszej ruiny i dla- 
tego charakter nowej konstytucji jest na- 
wskróś antyliberalny, antydemokratyczny 
i antyparlamentarny. 

Antyliberalny, bo według Salazara „libe- 
ralizm w bezwzgłędnem słowa znaczeniu, 
nie istnieje i nigdy nie istnial, z punktu 
widzenia filozoficznego to nonsens, a w po 
lityce — klamstwo. 

Mimo jednak tak zdecydowanie negatyw- 
nego stanowiska wobec liberalizmu Sala- 
zar nia odrzuca praw Jednostki, przeciwnie, 
twierdzi, że „jeżeli wolność pojmowana jest 
jako pelna gwarancja praw jednostki, to 
dyktatura może wspałzawodniczyć w jej n- 
rzeczywistbieniu z wielu systemami, uwa- 
źanemi za wolnościowe. 


stale 


Premjer portugalski Salazar de Olivera. 


Nie chce wiec polityki partyj lub grup, 
gdyż państwo uważa za przewodnika, któ- 
ry powinien prowadzic, nieraz nod przy- 
musem obecne pokolenie. 

Nie chce demakracji. gdyż ta „zajmowała 
się ludźmi tylko w chwili wyhorów“. nad- 
czas gdy on „chee podnieść lud“, wychować 
xn. chronić i uwolnić z niewoli u plutokra 
cji". 

Za podstawę snaleczeństwa Salazar 
uważa rodzinę 


i na niej opiera calą strukture konatytucyj- 
na. Obok rodzimy zaś, nie zwiążek ludów 
Juh klas, lecz związek korporacyj. reprezen- 
tujących poszezególne ośrodki życia snołe- 
czuego. Poprzez gminę. parafie, zrzeszenia 
rolnicze. nrzemysłowe, handlowe. robetni- 
cza, kulturalne itd. korparacjonizm portu- 
galski dąży da wyeliminowania walki kla- 
sawaj. Bowiem wedlug Salazara „wszystkie 
te związki są organizacjami, wylworzone- 
mi instynktownie przez cywilizację w mia- 
rę narastania potrzeb społecznych. Obok 
Zgromadzenia Nurodowego. skladającego 
się z 90 posłów, islnieje więc na wzór wło- 
ski, Izba Korporacyjna. 

Portugalja jast przeto republiką 
karporacyjną, rządzoną „Dyktaturą 
salazarowską”. 

Dykiaturę uważa Salazar za formę rządu 

konieczną, lecz tymczasową: 

Wobec istniejącego chaosu konieczne by- 
lo zastosowanie przemusu, metoda ta zaś 
narzucala zasadę całkowitej szczerości. Z 


całą bezwzględni 
ko zło 
państwie. 

Dyktatura jest władzą prawie bez kon- 
troli, której można łatwo nadużyć, ze szko- 
dą dla narodu, z tego więc powodu Sala- 
zar nia zamlerza bynajmniej zapewnić [e] 
wiecznego trwania, Dyklalura jest tylko 
wstępem da nowego państwa i po spełnie- 
niu swego podstawowego zadania nie bę- 
dzia już konieczną, gdy państwo stanie się 
tak silne, że będzie się mogło obejść bez 
pomocy“. 

Salazar zachował narazie stary typ par- 
lamentu, jednak Izba Korporacyjna ma 0- 
bowiązek uprzedniego opinjowania wszel- 
Kich projektów ustaw a nawet konwencyj 
międzynarodowych. Dlatego wobec powo- 
łania reprezentacji narodowej dyktatury, 
w sensia systemu władzy ustawodawczej 
zależnej od rządu, już niema. 

Dziesięcioletnia dyklatura salazarowska 


daje tlągle wyniki pozytywne. 


Porządek, dyscyplina. sprawna gospodarka 
i postęp w kraju, wyrastają z podłoża re- 
wolucji moralnej i umysłowej dzisiejszych 
Portugalczyków, Portugalja jest krajem, 
który postanowił zachować ścisłą neutral- 
ność i mie dać się sprowokować żadnemi 
metodami, gospodarczemi czy politycznemi. 
Ostatnie wypadki, między innemi wyda- 
lenie z Lizbony angielskiego korespandenta 
„Timesa“ za opublikowanie  nieścisłych 
wiadomości o neutralności Portugalii, 
świadczą wymownie o woli portugalski: 
zachowania pokoju i suwerenności. 


ją więc, niszczy wszyst- 
nagromadzone i zakorzenione w 


Fragment Lizbony. 


Serrano Suner o zadaniach 


i działalności Falang 


($) Barcelana, 14 stycznia. W czasie od- 
hywajączgo się w Barcelonie piątega na- 
radawega kangresu kobiecych arganizacyj 
Falangi wygłosił hiszpański minister spr. 
zagranicznych przemówienie, w którem o- 
inówił zadania | uzlałalność kahiecyc! 
działów Falangi I Falangi w agólnoś: 

Minister poruszył w szezególności zag: 
dnienia ludnościowe rządu hiszpańskiego, 
oraz wydane przez rząd ustawy dotyczące 
zagadnień zdrowotności, które ta zag: 
nienia zostały dotychczas rozwiązane. 
álit on ofiarną działalność hi: ńskiej 
i pomocy spolesznej, będącej dziełem 
Falangi, anelując do Hiszpanów, aby się 


zjednoczyli, oraz zwrócił się z zpelem Fa- 
langi pod adresem rządu o czynną pomoc 
przy odbudowie Hiszpanji. 

Następnie Serrano Snner znznaczył, że 
liszpaja nie zalicza się da państw, które 
nie biorą udziału w obecnym konflikcie, 
zwłaszcza, jeśli chodzi o nowy porządek 
i walezy z przeżytkiem. Wspomniał o wcie- 
leniu Tangeru do Hiszpeji, a następnie a 
zadaniach, jakie ma da spelnienia rada 
hiszpańskości, Falanga nie pożałnie wysił- 
ków w walce do osłatecznega końca prze- 
prowadzając w swych własuych szeregach 
wybór najlepszych ludzi. 


Zgon lorda Baden-Powellu 


twórcy ruchu skautowskiego. 


(=) Sztokholm, 14 styczaja. dak danosl 
Rautar z Nalrokl, zmari w Nyari (Kenya) 
generał lord Baden-Powell, twórca angiel- 
skiegn ruchu skaułowega, w E3-clm roku 


Gen. Lord Baden-Powell. 


W listopadzie ub, roku czuł się Baden- 
Powell złamamy chorobą i udał się da 
Kenyi celem poratowania zdrowia, Zamie- 
szkawszy tam wraz z malżonką w bułgalo- 
wie, zbudowanym na zboczu Mouth Kenya, 
Ostatnio bawił om w Anglji w maju 1848 r. 

Generał Baden-Powell bral udział w woj. 
nie południowo-afrykańskiej odznaczył 
się w bitwie pod Maseking. Nazwisko jego 
stało się głośne w świecia dopiero w roku 
1908, kiedy podjął on akcję organizacji ru- 
chu skautowskiego, który w kilku latach 
przybrał poważne rozmiary, a w r. 1920 
obejmował on 27 narodów. W r. 1929 król 
mngielski mianował go lordem. 


Olbrzymi pożar 
w porcle portugalskim, 


(=) Lizbona, 14 stycznia. W parele Lel- 
xoes kolo Oporto wykuchi ubiegłej nocy 
pożar wielkich rozmiarów, którego oflarą 
padi szereg magazynów, wypełnionych 
przeważnie towarami kalanjalnemi. 

Szkody według dotychczasowych obli. 
czeń, doslągają cyfry przypuszczalnie 10 
miljanów skudów. 


Projekt ustawy argentyńskiej 
celem utrzymania neutralności. 


(=) Nowy Jork, 14 stycznia. Dziennik 

„New York Herald Tribune“ dawiaduje się 
2 Bnenos Aires, że pełniący obowiazki pre- 
zydenia Argentyny, Cassilio. wniósł do 
parlamenta trzy projekty ustawy, w myśl 
których publikowanie artykułów i składa- 
nie oświadczeń publicznych, zagrażających 
nentralności Argentyny lub zawierających 
ataki ua szefów państw zagranicznych, bę- 
ac ustawowo karane. 
Wymienione projekty ustaw przewidują 
również kary zą wszelkie artykuły i mowy, 
zawierające zadanie zmiany formy rządu, 
panującej w Argentynie. 


Porozumienie w sprawie hudowy bazy 
Stanów Zjednoczonych na Trynidad. 


(=) Amsterdam, 14 stycznia. Pomiędzy 
Stanami Zjadnorzonemi a Wielką Bryta- 
nią — jak donosi radjo anglelskie — daszła 
obecnie do ostatecznego porozumienia 
w sprawłe założenia amerykańskich baz 


marynarki, armji i lotnictwa na wyspie 
Trynidad. 

Baza morska, jaka ma być zbudowana ną 
tej wyspie, obejmie powierzchnią 11 mil 


kwadratowych, bazy armii oraz lotnictwa 
obejmą zaś łącznie powierzchnię 8 mil 
kwadratowych. 

Wydzlarżawianie tych baz Stanam Zje- 
dnoczanym nasiąpiła bezplatnie na prze- 
ciąg 39 lat. 

W sprawie założenia 7 dalszych baz ame- 
rykańskich na wyspach zachodnio-i i 
skich, będących w posiadaniu brytyj 
toczą się jeszcze rokowania. 


Q scalenie rolnictwa w U. S. A. 


(p) Nawy Jark, 14 stycznia, Przeprowa- 
dzane na terenie Sianów Zjednoczonych 
badania doprowadziły, iż w sferach rolni- 
czych Stanów Zjednoczonych przybierają 
na sile głosy, aby i ta dziedzina gosnadar- 
kr zostala scalona w nielicznych rękach. 

W ciagu ostatnich 25 lat wykazała pro- 
dukcja większych farmerów (posiadających 
ponad 1000 akrów), zwyżkę z 19 na 25,2%, 
Poważna liczba wielkich majątków ziem- 
skich sianowi własność bankową oraz o- 
sób zamożnych, które w wyjątkowych wy- 
Dadkach są związane z majątkami ziem- 
skiemi. nsobiścię przez nie uprawianemi, 
względnie zarządzanemi. 


4 


Kraków, 15 stycznia. 


Przed paru dniami doniosty, dzienni- 
ki, ża komendy molicji angielskiej na 
prowincji saczęty przyjmować do slużby 
również i kobiety, Ponieważ niewiele o- 
sób zdaje sobie dokładnie sprawe. na 
czem polega służba policyjna, postarn- 
my się przedstawić w krótkich zary* 
sach cel, obowiązki i wielką użyteczność 
tej instyłucji, 


Otóż jeszcze przed wojną wszechświata- 
wą zwrócono baczniejszą uwage na mako- 
micie zakomspirowany i szeroko rozgale- 
ziony handal kahletami I dziećmi. RE: 
zem tego SEA się powszechnej bacz- 
ności były konwencie gonewskie z lat 1904 
i 1510, zwołana celem omówienia Grodków 


MIA UsYNATodSNZE zwalczania handlu 
Żywym towarem. 


Skutki realno jednak pierwszych OC 
o- 


w tym kierunku byly prawie żadne. 
piaco pa wajnie wszechświatowaj zare: 
sliniej na ten objaw aodwleczneg 
m Oto w r. 1921 szereg państw należących 

do Ligi Nerodów zawarło nową umawę 
międzynarodową w celu zwalezamia wspól- 
nemi siłami handlu żywym towarem. 

W tym celu powstały w różnych krajach 
misje dworcowe, których zadaniem stala 
się apiska nad młodą kobietą podróżującą 
koleją, a więc ma terenie, gdzia najchętniej 
grasują werbowniey do nierządu. 


Organem wykunawrczym owych mlay] 
są policja kobiece. 


Użycie pol kobiecej do walki z nierzą- 
dem jeet nomysłem atogunkowo niedaw- 
mym. Zastosowany najpierw w Stanach 

Zjednoczonych, mastępnie w Niemczech i 
Anglii, dał wszędzie rezultaty dodatnie. 
RE RAE Ro na szeroką skalę 
w r. gd ly tłumy zbiegów z Belgii, 
SSRA obiet i dzieci trzeba byla po- 
mieścić w specjalnych obozach dla ucieki- 
nierów. Do utrzymania porządku w tych o- 
bozach, w których zaczęła się szerzyć pro- 
stytucja i choroby weneryczne, nżyto wla- 
śnie policji kobiecej. Te pomyślne doświad. 
czenia sprawiły, że poczęto następnio uŻy- 
wać policji kobiecej da walki z prostytucją 
w obozach wojskowych, jako straż wiezion- 
ua, do zwalcznnia włóczegnatwa, 2 nawet tn 
i ówdzie do pełnienia służhy policyjno-sa- 
nitarnej. Zależnie od kraju. zakres działal- 
ności policji kobiecej był różny. Dopiero 
póżniej upomadkował te sprawy do pewne- 
go stopnia specjalny zjazd działaczy apolo- 
om. w Amsterdamie, który zbadawszy 
najgrantowniej rezultaty działalności poli- 
cji kobiecej, orzekł. że kohiece sily polic 
me zwrócić należy przedewszysikiem w 
kierunkn walki z hamdlem żywym towa: 
rem. suteneratwem, alfonsostwem, domami 
mublicznemi i wogóle z nrostytucją, oraz 
włóczegnatwem. W rezultacie tych badau 
poczęto organizować w wiełu krajach ka- 
dry policji kobiecej z powyżej zakreślonym 
zakresem działania. 


Tak powstała policja kobleca 
w Polsce, 
w Szwajcarji, Szkocji, Irlamdji, Fiulandji, 
w Czechosłowacji itd. 


Dzisiaj w wielu państwach używa się po- 
liejamtki również do śledzenia i tropienia 
przestępozyń i zbrodniarek, do badania ich, 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 10. Środa, 15 stycznia 1941. 


Kobiety w służbie policyjnej. 


Stany Zjednoczone zorganizowały pierwsze policję kobiecą. — W walce z handlem żywym towarem 
i z włóczęgostwem. — Policjantki poligiotki. — W samarytańskiej służbie. 


bo kobiety lepiej się znają na kobietach, 
niż mężczyźmi i lepiej umieją z niemi po- 
stępować. Było wiele wypadków. że poli- 
ciantkom udało się nehronić ne 
kobiety od dzieciabójstwa i samahójstwa. 
Najważniejszem jednak ich zadaniem wszę- 
dzie jest walka z handlem żywym towarem. 
-hip3ocawp 7-shrdl chrdl shrdlu hrdlua 

W Egipcie policja kobieca ma specjalnie 
ważną rolę w walce z handlem dziewcze- 
tami i bn stanowisko ważna jest nietylko 
dla Egiptu, lecz dla całej Europy. 


To też w Kalra | w Alsksandr]i 
pracują llczna pollcjantki. 


Każda z nich włada kilkoma językami, bo 
handel żywym towarem jest międzynaro- 
dowy. Dla władz egipskich okazała się po- 
licja kobieca nieocenioną pomocą. co 
stwierdzi! sam prezydent policji w Kairo, 
wyrażając całe uznanie i wdzięczność dla 
A 
ostatnich latach rozezerzył cię zakres 
działania policji kobiecej. Jej przypadła w 
udziale zadanie ochrony dzieci į osób spe- 
cjalnie zagrożonych, do których należą 
jednostki sara ciena umysłowo,  pozba- 
wiona dachu nad glową i inne elementy, 
stanowiące zwykle kadry dla późniejszych 
przestępców, W całym szeregu państw po- 
wonłana koklety do tej tak ważnej pracy. 
Policjantki te odbywają patrolo nocne pa 
ulicach miast, dyżury na dworcach kolejo- 
wych, rewizje w potaejemnych domach acha- 
dzek, oraz prowadzą energiczną walkę 
z handlem narkatykami | pornografją. Po- 
nadto policja kobieca vmundurowana pra- 
cuje specjalnie w dziala zwalczania naj- 
straszliwszego odłamu żebractwa, a miano- 
wicią łebractwa u dzieci. Dziecko żobrzące 
na ulicy. to objaw grożny teraźniejszości. 
To strach przed przyszłością. Kiedy więc 
jeszcze czas, kiedy takie dziecko ulicy nie 
zatruja się na dobre atmosferą przestęp- 
stwa. należy je w porę wyrwać, odgrodzić 
od dotzchezasowych zgubnych wpływów i 
skierować na właściwa tory, by wyrosła z 
nleyo pożyteczna Jednostka CCC 


| 


A dzieci tych raczej przybywało i przyby- 
wa na ulicach wielkich miast. 

Są między niemi takie, które istotnie po- 
mageją rodzicom, luh są nawet jedynemi 
elami rodzin. Przeważają jednak o- 
upne samonas, bez najmiejs 

lychawaniem ich nikt się nle z: 
mowal, ad zarania dziaciństwa przebywały 
w domu, gdzie gnieździ się występek i zbro- 
la. Wielu z takich przepija już grosz wy- 
żebrany. Pije nawet największą truciznę — 
denaturat, zabarwiony sokiem owocowym. 
Przy sposobności kradnia Olo i przyszły 
rabuś, zbrodniarz, oszust. 

Zadaniem omuudurowanej policji kobie- 
cej jest patrolowa po parkach, dwor- 
cach Kalelawycih i zajęcie się losem żobrzą- 
cego dziecka. I stosow: da patrzeby i o- 
koliczności udziela policjantka małemu de- 
likwentowi przestrogi, napomnienia luh do- 
prowadza go do rodziny, organizacji opieki 
społecznej, a wreszcie do t, zw. „izh za- 
trzymań* dla nieletnich. Maloletni włóczę- 
ga doprowadzony do takiej izby, bywa 
przedewszystkiem zarejeatrowany i i skiero- 
wany do kapieli. a no umyciu się i przebra- 
niu w odpowiedni ubiór, udaje się do sal 


będącej jednocześnie świetlicą j sypialni: 
Sala są osobna dla dziewcząt | chłopców. 
atrzymani w salach tych god opieką I 
nadzorem policjantek oraz wykwalifikowa- 
nych plelęgniarek, słuchają specjalnych 
pogas pe oddają się różnym zajęciom 
gospi im, słowem ciągle eg zajęci. 
Izby STEN pełnią rolę punktu roz- 
dzielczego, akąd kieruje się dzieci do sądów 
dla nieletnich, do zakładów poprawczych 
i i. p. Praca na terenie izb została włączona 
w sfera szczególnych AE i za- 
dań policii kobiecej. ka azala, 
je teran ten sat się pe polem pra- 
cy kobiet policjantek wszędzis tam, goze 
EA izby zatrzymań dla nielet- 
niech. 
Przez te instytucje przewijało się zawsze 
i przewija setki dzieci, Byly iam takie, któ- 
re otwarcie przyznawały się do kradzieży i 
żebractwa, nawet zorganizowanego w sek- 


cja i związki, Inne znowu opowiadały, że 
żebrząc, lączyły się ow grupy „członkó 
wzajemnie sią wspierających i informująa 
cych. Byly sahartowane już w życiu, zacię- 
te, o których wiadome, że aby wywrzeć nal 
nie jakikolwiek wpływ wychowawczy, trze- 
baby wielu lat żmudnej i mozolnej pracy. 
Ale są i takie, które placzą. Płaczą nie z 
obawy przed mundurem policyjnym. Ten 
mundur dał im bowiem ciepłą atrawę, cie- 
plą kąpiel i czysta na noo posłanie, a co 
najważniejsze dobre ałowo. Leją sią ia) TIRA 
eista, łzy EEEE tragediji z obawy 
przed ieami, którym dziecko ma byc 
wydane, Czeka je tam bowiem aa i kij 
bezlitosny z ET Ojca mijaka Dziecko 
wznosi ręce do pol jantki i laga: Zmihri- 
cie sią nada mną i nie prowadźcie mnie do 
domu.. Nie chcą wracać do domu.» 

Ale oto nadchodzi wieczór. Wspólna mo- 
dlitwa, poczem gasną światla í zostaja tylu 
ke Świeca R Mamoka przed świętym 
obrazem. a ciaza, I powoli sen 
litościwy ca nh ne, mlode, wynędzniale 
duazycyki i prowadzi je ku najwyższemu! 
dla nich blogosławieństwu — ku zapomnie: 
nin. 

W niektórych krajach poruczona 
policji kobieca] opieką nad zwierzętami, 


by sią nad niemi nia znęcano, a podczas 0s 
becnej wojny regulują RED ruch uv 
liczny w Angli i i w Stanach Zjednoczo« 
nych. W wielkich miasta Amer; nadzo+ 
ruje policja kobieca eleganckie bary 1 po~ 
dejrzane kluby nocne i zadania awe spelnia 
doskonale. Had i porządek w tych lokalach 
jest dzielem uroczych detektywek, zasiadaw 
jących w wieczorowych toaletach przy sto« 
lach karcianych. Owa piękne panie potraa 
ią niejednokrotnie przy kieliszku SZA MDA” 
na wydobyć od awych „ofiar“ więcej 
jemnie, aniżeli detektywi mąscy nia opern« 
jący osobistym czarem. Charakteryzują aig 
ane w razie potrzeby znakomicie i przeo” 
brażają do niepoznania, odgrywając wiets 
nia swoją role. Nie opuszczają „ofiar“ tald 
długo, dopóki nie stwierdzą ich winy Iuh 
niewinności. A co najciekawsze, nie oba” 
wiają się tylekroć grożących im niebezpic” 
czeństw. 

Organizacja pollcjantok aplatn obetnie 
cały glab. Dodatnie wyniki ich pracy uzna 
ne zostały we EŃ krajach, którd 
posiadają tę AC, postępie, Tozwos 
ju i potrzebie policji kobiecej świadczą ro- 
snące aele zaa zastępy detektywek w różnych 
państwa k również rozszerzający pb, 
powoli ale ustawicznie zakres ich działań 
nia. Jan Wierzbówka, 


Obowiązek wyznaczania cen. 


Aa Kamlsarz Rzeszy dia kształtowania 1 
Orzad: uzuneł- 
|| ustawia 
n. Obowiązek wyznaczana 
cen nie ma na celu utrudniania życia sfe- 
rom gospodarczym. lecz służy w pierw- 
szym rzędzie dobru powszechnemu, 
Zasadniczo żąda się, aby dla każdego to- 
waru podlegającego obowiązkowi wyma- 
cania cen, istoina cenn byla jasno i wy- 
Tażnia wymieniona. — Z tego też względu 
rówmież i hurtownik jak i fabrykant pod- 
lega temu obowiązkowi o ile bezpośrednia 
towary dostawia konsumentowi. Ze śred- 
ków żywnościowych należy takża zap 
czać wyroby tytoniowe. oraz napo] 
lego rodzaju a ile ta nie są wady EE 
ub wody służące celom lakarskim. 
Kwiaty i rośliny ozdobne również i wszel- 
kie wieńce, bukiety. kosze podlegaj. 
wiązkawi wyznaczenia cen. Natomi 
mu obowiązkowi nie podlegają 


E 


kwiaty sprzedawane here nania ze mi 
z ogrodniczego, inspektów lub tp. 

Z mata w pay wyznaczać m 
em kaperty, bloki Iisto- 
BĘ hitkowy. Z dzialn konfek- 
cji należy nietylko wyznaczać gotowe już 
ubiory, lecz także i dodatki jak kapelusze, 
rękawiczki, chusteczki, parasole i obuwie. 
Również j z grupy towarów dla gospo- 
darstw domowych wyznaczać cenami nale- 
ży między innemi wszystkie meble, dywa- 
my, firanki, bieliznę pościelową i stołową. 
naczynia kuchenne, nakrycia stołowe, lam- 
py, żyrandole, odbiorniki rądjowe, aparaty 
muzyczne, obrazy, książki, wazy. maszyny 
do szycia, odkurzacze, klatki, stoiska do 
kwiatów, wózki ręczne, proszki do prania 
i czyszczenia, zegarki, torebki, mapy biu- 
rowe, narzędzia oryginalne, obrazy. 

Dla towarów nlawystawionych na mle]- 
scu wldocznem na sprzedał, abawiązują 
spacjains przepisy. — Celem nmożliwienia 


wszystkim EA sig śe powyłżazea 
p RZA zenia komisarz Rzeszy przedw 
żył dla handlu pojedynczego oraz dla 
raemiosla termin wprowadzenia rozszerzo- 
nego rozporządzenia o obowiązku wyzna” 
czenia cen aż do dnia 1 lutego br. Począwa 
szy od tego okresu urzędy, kontroli RE 
będą przeprowadzały stalą kontrolę celemt 
stwierdzenia czy wypelniono przepisy oj 
wyznaczeniu cen, Przolo czas do 1 lutegd 
1941 winni wszyscy kupey wykorzystać, a4 
ki późmiej uniknąć surowych upomnień $ 
Ar. 


(h) NOWE POLEPSZENIA W UHEZ- 
PIECZENIU SOCJALNEM, Minister pras 
cy Welte ogłosił artykuł charakleryznjąc 
dotychczasową KOOL aocjals 
nej w czasie wojny. związkm z tem min 
nister Rzeszy zapowiedział nową ustawę, 
która przewiduje daleko idące polepszenia 
w świadczeniach na pewnych okreslonych 
dziedzinach, netawodawstwa socjalnego, = 
Motywem przyświecającym tym polepsze« 
niom jest przystosowanie uatawodawstwał 
socjalnego do wymogów wojny. 


JERZY RACKI. 


Szał w podziemiu 


— A czy pani wie — zwrócił się do Ma- 
rysi Rzecki — że źle zrobiono. Jak już 
człowiek chee sią zabić — to nie powin- 
no mu się przeszkadzać. Im mniej ludzi 
na świecie, tem lepiej, zwłaszcza ludzi 
nieszczęśliwych. Niech panni pamięta, że 
jak ja... to mie wolno mnie ratować... 

— Dlaczego pan miałby się zabijać? 

— Hm. Dlaczego? Równie dohrze mo 
źnaby się zapytać, dlaczego miałbym da- 
lej żyć. Czyż nie? 

— Pan jest jeszcze bardzo młody. Z pe- 
wnością jakaś panienka odmówiła panu 
pójścia na spacer i pan już tak się przej- 
muje. 

— Nie, to nie to, a raczej nietylko to. 
Niech pani zresztą: spojrzy na naszą Te- 
dakcję. Kto w niej ma co do gadania? 
Ja w każdym razie nie. Używa się mnie 
da najgorszych rohót i jeszcze ciągle są 
ze mnie niezadowoleni. A to, że piszę za 
mała, ta znowu za dużo. To znowu, że ko- 
goś zaczepiłem, kto akurat jest znajo- 
mym szefa. I tak w kółko. I za to wszyst- 
ko 300 zł. na miesiąc. A kiedyś widzia- 
łem podanie jednego z kolegów, który 
prosił o podwyżkę, bo — jak pisał 
nie ma z czego żyć. A bierze 1.500 z. 
miesięcznie! Widzi pani, to jest los. 

—Cóż dopiero ja mam powiedzieć! — 
odważyła się szepnąć Marysin, którą 
porwał stek wynurzeń Roberta. — Ja 
mam tylka 200 zł. 

— Tak, ale pani jest kobłetą. 


— Noi i cóż z tego? Muszę utrzymywać 
matkę i brata, który chodzi do gimna- 
zjum i masę pieniędzy kosztuje. A pan 
wie „że każda kobieta chce porządnie wy- 
glądać, A czynsz, a elektryka... 

— Ale pani może wyjść dobrze zamąż! 

— Kpi pan chyba. Ktoby się ze mną 
żenił. I jeszcze z tem, że przecież nie 
mogę matki i brata zostawić na lasce lo- 
su. Przecież muszę im pomagać, dopóki 
hrat nie zacznie zarabiać. 

Rohert przyjrzał się dokładniej dziew- 
czynie. Nie ulegało wątpliwości, ża była 
ładna. I taka dobra przytem, taka ko- 
bieca, miękka, spokojna. Ona napewno 
wyszłaby za niego zamąż, gdyby się jej 
oświadczył. Ale znów przypomniałą mu 
sig Lola i niedawne postanowienie ożen- 
ku. Tak, on musi ożenić się z Lolą. Na 
znak protestu i demonstracji przeciwka 
calemu światu. A Halina?... 

I znawu przypomniała mu się scena w 
jadalni Ostermanów. Ledwie zabliźniona 
rana otwarla siq na nowo. Coś załamało 
się w nim. Wstał od maszyny, poszedł w 
ciemny kąt redakeji, oparł głowę na re- 
kach i zatonął w myślach. Ani się spo- 
strzegł, jak vanal. Alkohol, wypity w 
nadmiernej ilości zmorzyl go. Zapomniał 
0 swych troskach i spał, pojękująe cicha 
przez sen. 

Brzozowski wyszedł ze swego nokoju. 
Zobaczył, że Rzecki ápi, podszedł więc 
do Marysi i szybko podyktował jej nie- 
dokończone przez Roberta wiadomości. 
Nie było tego wiele i nie ciekawego. Ale 
musiało być zamieszczone. Świtało jnz, 
kiedy Marysia podniosła się z krzesła 
i podeszła do Rokeri Położyła miękko 
rękę na jego włosach. Obudził się. Spoj- 
rzał na nią półprzytomnemi oczyma. 

= (o sią stało 


— Nie szczególnego. Zaznął pan popro- 
etw. Ale trzeba już iść do domu. 

— Do domu? 

— No tak. Już po robocie. 

— Ale ja muszę jeszcze pisać! 

— Nie trzeha, Brzozowski za pana wy- 
dyktował, coś tam dodał i już. Niech pan 
się ubiera. Idziemy razem. 

Rzecki nsłuchał jak małe dziecko. Nie 
mógł zapomnieć o swej krzywdzie. Za- 
nurzał się raz po raz w swej rozpaczy 
i nie mógł znaleźć wyjścia. Ale obok tej 
dziewczyny czuł się dobrze. Dał się wice 
kierować. Wyszli obydwoje, kiedy już 
polewano i sprząłano ulice. Spotykali 
niewyspanych ludzi, spieszących do pra- 
ey. Wszędzie słychać było głośne ziewa- 
nie. Tu i ówdzie trafił się jeszeze zapóź- 
niony bywalec dancingów i restauracyj. 
Gdzieś tam zastukotaly kopyta doroż- 
karskiej szkapy, adwożącej tulącą się do 
siebie parę z modnego baru. Wśród ga- 
łęzi ćwierkaly ptaki, zapowiadając nad 
chodzący dzień. 

Marysia wsunęła mu rękę pod ramię. 
Jakżeż milo bylo czuć koło siebie kogoś 
bliskiego. Rzeeki raimowoli przytulił tę 
teke do siebie. Marysia nie odpowiedzia 
ła na to. Bała się spłoszyć Roberta. Czu 
ła do niego coś naksziałt matezynego 
uczucia. 

Robert nie patrzył, gdzie idzie. Stanęli 
przed jakąś bramką i Marysia wyjęla 
klucz od bramy. Otwarla stare drzwi. 

— Qdzie idziemy? Pytał się Rzecki. 

— Do mnie. Nie może pan zostać sam 

— Jakto do pani, przecież jeszcze kto 
zobaczy... 

— Niech się pan nie martwi. W domu 
jest moja metka. Ona się jnż panem zao 
piekuj 


Robert nie nie odpowiedział. Później 
przypominał sobie, że wchodził po ja* 
kichś sehadach, otwarły się znowu jakieś 
drzwi, a potem jakaś miła starsza pani 
podała mu dobrej kawy, pomogła mu siq 
rozebrać i położyć się do łóżka. Nie py* 
tal się czy jeto łóżko i skad ma na sobia 
jakąś dziwną piżamę. Zdołał tylko wy* 
szeptać „dziękuję! i natychmiast zasnął, | 
zmęczony przeżyciami całego dnia. 

A tymezasem Marysin opowiadała ma- 
tce całą scenę w redakcji i o tem, jak sią 
zdecydowała zaopiekować się młodym 
człowiekiem. 

— Bo, proszę mamy — mówiła — Ro- 
bert, to tak, jak dzieeko. Czy mama gau- 
ważyła, jakia on ma jeszcze dziecinne 
oczy? A usta, jak mu się na płacz krzy- 
wią. Ale on oczywiście nie płacze. To 
mężczyzna. 

Matka nia odpowiadała. W milczeniu 
gładziła włosy córki. Cóż miała powie- 
dziećł Czyż nie zdawała sobie sprawy 
z tego, że Marysia tęskniła do miłości. 
Musiała w skrytości marzyć o tem, że 
kiedyś hędzie miała własny dom, męża, 
może dzieci. Ale tymczasem marzenia te 
musiały być odkładane na później. Moża 
na ten czaś, kiedy już będzie za późno. 
Bo zanim Jurek zacznie zarabiać, to 
upłynie sporo czasu. Marysia wtedy be- 
dzie już mocno zaawansowana w latach, 
a starej, ubogiej panny nikt nie weżmie, 

To też rozumiała stara matka, eo ca 
mówiła Marysia. I cieszyła się, że eórka 
znalazła takiego ezłowieka. którym trze- 
ba było się zaopiekować. Oczywiście na- 
razie nie można było o tem mówić, ahy 
ten młody człowiek ożenił się z Marysią. 
Ale kiedyś, kiedyś, kto wie? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Co dzień niesie? 


Puśriła w obieg fałszywe hanknety. 


fh) Kilka tygodni po zajęciu Zaolzia ĵo- 
KR 1988 r. w calym powiecie Teschen 
yla olbrzymia Ilość fałszywycn baknotów 
| monet złotowyc ohiegu. Warszawscy 

łódzcy „specjali zawganizowałi cały 
wareg majek, która wykorzystując miezna- 
jomość zlotowych monet przez ludność — 
puściły falsyfikaty w obieg. Między Inne- 
ml na terenie powiatu grasowała bhanda, 
składająca sią z ~- mążczyzn i 1 kobiety 
która z Warszawy przyhyla da Jabłunkau. 
Zęerame towarzystwn ziawiała się w calym 
szeregu sklepów. gdzie po załatwieniu ma 
łych zakupów płacono zazwyczaj 10-złotu- 
wą monetą, tak że w przeciągu jednego 
dnia puszczono przeszło 20 falsytikatów w 
obieg. Już w swoim czasis sąd polski slca- 
zał dwóch mążczyza n lata parze 
wląziunia. Kobieta natomiast, niejaka Na- 
talja Lewandowska z Warszawy, skazana 
na tą samą karę założyła apelację, Na po- 
mownej rozprawie Izby Karmej w Teschen 
oskarżona jak najenergiczniej zaprzeczała 
jakoby waedziala, iż pnszrzona p nią 
piemiądze były fałszywe. Sąd nie jej 
wiery i skazał ją powtórnie na 4 lata cięż- 
kiego więzienia, utratę praw hemorowych 
na przecig pięciu lat, oraz stały nadzór po- 
Jicyjny po odaiedzemiu kary. 


Żył z kradzionych psów. 

(h) Przed Wielką Izbą karną Sądu Okrę- 
gowego w Kattawita dnia 10 stycznia br. 
odpowiadał 21-letni Jerzy Dydok, zamie- 
AR w Idawciche. Młodociany przestęp- 
ca oskarżony o dokonanie kilku kradzieży 
przyznał się, iż dotychczas jeszcze nie pra- 
cowal, będąc początkowo na utrzymaniu 
matki a potęm siostry. Gdy siostra w koń: 
cu zażądała od niego, ahy zajął eię uczciwą 
pracą lub w jakiś inny sposób ataral się 
toma w utrzymaniu rodziny, zaczął w 0 

olicy Idaweiche kraść psy, które zabijał, 

aprzedając nastepnie ich tusze, Gdy w 
maju 1940 r. ekradł u pewm rzeźnika w 
Ochojcu ER zauważył iż w komórce znaj: 
duje sią kilka gesi. Po zaprowadzeniu psa 
do lasu wrócił dą komórki. lecz został przy 
łapany. Gdy rzeźni iał go przytrzymać 
aż do przybycia policji, zranił go siekierą 
w rękę. Sąd uznając jego trudne warunki 
egzystencji, skazał go Jedynie na 9 mie 
sięcy więzienia, 


(ìh) SZACHRÓWAŁ  CYTRYNAMI. 
Mniej więcej przed rokiem żyd Czapelski 
zamieszkały w Sosnywitz zakupił w Katto- 
a większą ilość cytryn oraz sacharyny, 
sprzedając nastąpnie te towary po znacznie 
wyższej cenie w Warszawie, Za uzyskane 
pieniądze kupił w Warszawie nawe towa 
ry. któro usiłował przemycić na teren Rze 
szy. Czapelski donuśrił się tem samem prze- 
stopstwa dewizowego i skazany zostal 
przez Wielką Tzhę Karną Sądu Okręgowe 
go w Kattowitz na 8 miesiące więzienia 
oraz na GRA w wysokości 700 RM. 

(h) SKAZANIE NIEBEZPIECZNEGO 
KIESZONKOWCA. W niątek dnia 10 sty- 
cznia br. odpowiadał przed Sądem Grodz: 
kim młodociany Antoni Kosicki z Sosno- 
witz, oskarżony o dokomanie kradzieży kie- 
szonkowej. Wyzyskwiąc tłok na dworcu w 
Sosnowitz skradł pewnemu urzędnikowi 
kałcjowemu porttel zawierający 55 RM go- 
tówki oraz wszystk'a papiery i dowody. — 
Niedluga potem usiłował w hali targowej 
w Kattowitz ukraść pewnej kobiecie z kie- 
szoni 40 RM oraz kartę odzieżową. Oprócz 
tega Kosicki mając do dyspozycji skrudzio- 
na dokumenty wysiepował pod falszywem 
nazwiskiem. Sędzia Grodzki skazał ga na 


3 miesięcy wiqzienia. 
NA GORĄCYM U- 


ę 


ih) SCHWYTANI 
CZYNKU. W tych dniach policja zaareszto- 
wala i oddała w rece Sądu Grodzkiego w 
Sosnowitz dwóch żydów. którzy przekro- 
czyli przepisy o gospodarce wojennej. W 
tym samym dniu zaaresztowano również 
dwie żydowskie właścicielki sklepów, któro 
odpowiadały przed Sądem Grodzkim w So- 
snowilz za przekroczenie cen oraz za nie 
wywieszenia cennika. 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 10. Sroda, 15 stycznia 1941. 


Pierwszy wyrok śmierci w Bielitz. 


Ojciec, matka i syn za nieprawne posiadanie broni przed sądem 
specjalnym. 


(h) Sąd specjainy Kattowitz urzęda: 
w czwartek, dnia 9 stycznia br. po r: 
wszy w tądzia gradzkim w Biplit, g 
rozpatrywał sprawe przeciwka trzem asa- 
bom z pawlatu Bielltz, oskarżonym o 
yrawne posiadanie hren!, Oskarżanymi 
li 45-letni Franclszek Karzenkiewicz, za- 
mieszkały w Czanęu, jege 18-letni syn 
Czesław, oraz jego 52-letnia żona Anna. 

Głównemu oskarżonemu Fremciszk. Ko- 


waż ohoje wiedzi 
niu granatu rec: 
tem władzam. 


a niegrawnem nosiada- 
o | nie zameldowali o 


luchania glówmy oskarż! 
granat reczny  znaleziany 
ja córkę. Złożył on wnraw- 
meldowame, 

e granat rerz- 
zastanie mu odebrany. Gdy nikt 
odbiór granatu ręcznego 
zakonal go n mnie w ogrodzie swego da- 
mostwa. Wapółoskarżeni przyznali się. ża 
wiedzieli © istnieniu granatu ręcznego, nie 
uwnżali jednak za stosowne złożyć o tem 


zgłoszenia. N 
Zkolei pnzeełnchano dwóch Świadków. 
Wachmistrz żandarmerii Kirchhoff o- 


świadczył, że o isinimin zakopanego 
untu ręcznego dowledzlat sle ad pewna 
zbradniarza, Na podstawie zemań awrga 
zbrodniarza główny oskarżony nodobmo 
tradnił się dostawa granatów recznych dla 
neławionej i groźnej szajki handyckiej. 
Gramnt ręczn7, wyrńb Iranenaki, nżywany 
był przez byle wojaka polskie, hy? ataram- 
nie zakonany | znaleziona go w stanie zu- 
pełnie zdatnym da użycia. 


W mowie swej prokurator zaznaczył, że 
na podstawie zeznań świadków doszedł do 
przekonania. że zeznania Korzonkiewicza 
są niezgodne z prawdą. Jest rzeczą niemoż- 
liwą, aby dowódca armji niemieckiej 
stawił w swoim czasie granat ręczny nie; 
ko w przechowanin u oskarżonego. Poza- 
tem staranne opakowanie granatu świad- 
czy o tem. że oskarżany chelał granat rg- 
czny zostawić dla siebie | utrzymać go w 
stania zdatnym do użycia. Także i zezna- 
nia obu współoskarżnnych są niewiarogod- 
ne. Przeto domaga się dla głównego oskar- 
żanego kary mierci oraz dożywatniej u- 
raty honorowych praw obywatelskich. 


Pa naradzie przewodniczący sądu ogłosił 
wyrok, mocą którego Franciszek Korzon- 
klowlcz skazany zastał na karą śmierci, a- 
raz na deżywotnia utratą honorowych nraw 
obywatelskich. Syn Jega Czesław ze wzglę- 
du na jego młodociany wlek otrzymał karę 
Jednego roku więzienia. podczas gdy żona 
Anna skazana została na J lata ciężkiegn 
więzienia. oraz utrate honorowych praw 
obywatelskich na przeciąg lat trzech. 


Stracenie trzech zbrodniarzy. 


h) Dnia 11 stycznia br. stracona urodz. 
dnia 0 sierpnia 1916 r. Augustyna Klisa, 
urodz. dnia 5 maja 1921 r. Jana Sadlika — 
oraz urodz. dnia 8 października 1922 Stas. 
Grabskiego, zamieszkałych w Międzybra 
diu w powiecie Bielitz i skazanych swe- 
go czasu przez Sad Specjalny w Kattowite 
ma karę śmierci, oraz na dożywotną utrata 
praw obywatelskich Klis, Sadlik i Grab- 

uzbrojeni w karatuny trudnili się klu- 
sownietwem. strzelając wialokrotnie do le 
zc ignjowych. którzy chcieli ich 
uj 


Szkoła przyszłych żon w Tokio. 


(Stan). Kraków, w styczniu. 

Małżeństwo jest nietylko w Janonji, ale 
takżo na calym Święcie sztuką, którą wa- 
runkuje coś więcej, niż tylko wzajemna mi- 
łaść, dochody męża i dobra wola żony po- 
dawania mężowi codziennie jego ulubionej 
potrawy. A przecież nie będzie przesadą, 
jeśli powie się, że małżeństwa stawia Ja- 
ponce Jeszcze wyższe wymagania, niż Euro- 


mężą musi Japonka przestrzegać form zew- 
nętrznych, które zaledwie mogą pomieścić 
wię w głowie kobiety europejskiej, Małżo- 
nek zwraca się np. da wcj żony: „Masz!“, 
albo „Jedz; gdy natomiast żona ofiaruje 
enl moeżowi. powinna powiedzieć mniej 
więcej: „Niech pan będzie łaskaw jeść". 
du,mmkn, która w Europie spatyka się z 
wyszukana grzecznością mężczyzn, jest za- 
skoczana; wprost komiczne wrażenie robi 
na niej Europejczyk. pomagający Je} ubrać 
młaszcz. W Japonji jest wlaśnie odwrotnie. 
Zona pomaga mężowi przy wkładaniu pal- 
ta I podaje mu kapelusz. Byloby oznaką 
bardza zlego wychowania, jeśliby żona za- 
miedbała tego obowiązku. 

Wogóle kobiety japońskie mają „więcej 
ohbaówiązków ©d koblet Innych ras. Zwykle 
z chwilą wyjścia zamąż. Japonka staje się 
nie tylko żoną swego męża, ale także jego 
służebnicą, jego kncharzem, krawcem i do- 
siaweą artystycznych razrywek. 

W Japonji kobiety szyją same prawie 
wszystko: koce, portjery, bieliznę i ubra- 
nia dla siebie, dzieci i męża. 

Japoński tryb życia | podział dnia daje 
pani damu hardzn duża zajecia, Wobec te- 
ga że pokoje sypialne w pelnem tego sla- 
wa mmaczeniu nie wchodzą w skład miesz- 
kania japonskiego. do ohowiązków kobiety 
należy zamienizaie wieczorem pokaju mie- 
szkalnega na sypialnię. Rano kobieta wsta- 


najne luk Amerykance. 'W stoswnku do | d: 


le weześniej od męża. by ugotować 
nietylko kawę z chlebem, ale tak- 
że ryż i inne potrawy. 

W Tokio istnieje zzkała narzeczonych, 

której calem jest przygotowanie młedych 
dziewcząt da zadań, które czekają je w mał- 
żoństwie, Szkola liczy się z tem, że uczenni- 
ce magą otrzymać za mężów ludzi, ściśla 
qrzestrzegających starych zwyczalów. Z 
|rmgiej struny szkoła przewiduje. że przy- 
mli mężowie wychowanek będą od nich żą- 
dabi; hy mn. nopołudniu pisały im na maszy- 
nie listy handlowe, a wieczorem szły z ni- 
mi na dancing, Na wszelki wypadek pro- 
sram nanczania obejmuje wszystko czego 
może wymagać zupełnie mowoczesny mal- 
żomok jak również to, czego może żądać 
maż, przestrzegający dawnych tradycyj. 
Malżeństwa holdujące starym tradycjom 
nie urządza u siebie przyjęć, ani też nie 
chodzi na bale. Natomiast do umiejętności 
żony powinna należeć wytwarzanie adświe- 
tnego nastroju dla samega męża. W jym cee 
lu przyszła żona 1 'zy się obok zajęć prak- 
tycznych iakża Śniewu. gry na fartepin. 
TR. gry na starojanańskich instrumen- 
lae! 
Da tradyryjnych umiejętności które 
szczególnie starnia się pozyskać kandydat- 
ki na małżonki, należy nprzedewszystkiem 
ceremonja przyrządzenia i podawania her- 
baty, oraz eztuka układania bukietów. 
Tmiejelność artystyeonega rozmioszczenia 
kwiatów w wazach jest dla japońskiej pani 
domu prawie równie ważna, jak dobre 
przyrządzanie ryżu. e 

Ceremonia serwowania herhnty jest nie- 
mal wiedzą, która obok dnkładnych wia- 
domość wymaga także dużej dozy wdae- 
kn. Herbata gotuje się zawsze w pokaju w 
okecności gości. Pani domu wnosi sama 
sagan i naczynie, w którem roznieci ogień 


p znacza! 
tla mego 


przy pomocy węgla drzewnego. Boz wzglę- 
du na ilość gości podaje się im herbatą 
Lylko w jednej filiżance. Gdy pierwszy gość 
wypije herbate, gospodyni myje filiżankę, 
osusza ją przy pomocy ściereczki: i ponow- 
nie napełnia, by podać ją następnemu go- 
ściowi. Flliżankę musi podawać każdemu 
z osobna w przepisanej postawie, przyczam 
specjalny przepis akreśla pozycję każdega 
palca, obejmującego szeroką filiżankę, 


nie zamierzają 
cyjnych zwyczajów, Do dobrego tonu na- 
leży jednak, by tnadycje te znać i należy- 
cie stosować. 

Także godziny nauk! tańca cleszą się 
tlimnym udziałem wychowanek. Tutaj u- 
czy się starych i nowoczesnych łańców. — 
Dużą wzięlością cieszą się tańce, pochodzą- 
ca z Ameryki. 

Większość uczenie, to dziewczęta bardzo 
młode, prawie jeszcze dzieci. edlug u- 
staw japońskich moga już wychodzić za- 
mąż mając lat 15. Wybór męża takiej mło- 
dej osóbki zależy jednak od rodziców, Bez 
ich pezwalenia może dziewczyna wyjść za- 
mąż dopiero pa ukończeniu 25 roku życia, 
a mężczyzna, mając làt. 30. Według pow- 
szechnie obowiązującego zwyczaju, przy- 
szłego męża, względpie żonę swych dzieci, 
wyznaczają rodzice. Nawet dziewczęta kz 
cujące zawodowo, są pad t względem 
przeważnie nadal załeżne od swych rodzi- 
ców. 

Z tych względów jest Japonia jedym; 
krajem, w którym zdamzają się jeszcze dzi- 
siaj momantyczne uprowadzenia panien, — 
Jak w takim wypadku mależy zachować się, 
kz: już nie wykladają w szkole narzeczo- 
nych. 


Przyroda najzdolniejszym artystą. 


Jeżeli będziemy obserwowali przez lupę 
spadającea płatki śniegu. to przekonamy 
się, że każdy z tych płatków jest zespołem 
malutkich kryształków, które grupują sią 
w sześcioboki o odgałęzieniach dziwnie 
skomplikowanych. 

To samo œ o śniegu. można powiedzieć 
i o szronie, który osadza się na gałęziach 
drzew lub naszych zamarzniętych szybach. 

Nie zatrzymując się dłużej nad nanko- 
wem wytłumaczeniem tego zjawiska, które 
polega na zbliżeniu biegunów każdej czą- 
stoezki wody, według dobrze znanych praw, 
stwierdzamy jedynie, że kryształki śniegu 
są cudownemi dziełami sztuki. 

Obserwator amerykański Wilson Bentley 
zgromadził 4 tysiące fotografii różnych 
kryształków. Nie ma chyba na świecie złat- 
nika. jubilera, ceramika. koromkarki czy 
hafciarki, którzyby mogli wymyśleń bar- 
dziej delikatne i elegunckie modele o tak 
skończonej harmwnji. 


Sprytny pies. 


Pewien amtyatf opowiada, że miał w do- 
mu rocznego foksteriera, który spał w je- 
go sypialni i codziennie budził ga szczeka- 
niem, niejednokrotnie za wcześnie. Wkoń- 
cu artysta nauczył psa, by budził go zaw- 
sze o godz. 7 rano. 

Okazała się, że pies umiał być bardzo 
punktualnym, Zaledwie rozległo się siód- 
me uderzenie zegara, pies wskakiwał na ló- 
żko i budził swego pana, liżąc jego ręce 
i twarz. 

Kiedy został wprowadzony czas letni, pies 
nie pomylił się, lecz jak i dawniej, przystą- 
vil do budzenia o godz. 7. Z tego okaznje 
sie, że pies kierował się przy budzenin ude- 
rzoniem zegara, co wskazywałoby na to, że 
i psy potralią liczyć. 
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Prawo setji. 


(Humoreska). 


Nie trzeba wcale a wcale hyć filozofem, 
by móc downdznć, ża istnieje na Świecie 
miepisane prawo serji. 

Jurystą nawet być się nie musi, żeby u- 
meat jego wszechwiadne panowania na tym 
padoje egzystencji. 

oC wie o niem każdy: Młody i stary. 
bigat 1 bedny, szczęśliwy i kandydat do 
z” wlasnoręcznia umocowanego u 

* niem opierają się tak gpokowe wyma 
lazin, jak gra na loterji, na jego rachubach 
polegają pięciokrotne po sobie następują- 
ce małzenstwa. 

Albowiem przegrywasz — śmiej się! Nor- 
malna to rzecz! Zwykle prawa serji! Od- 
mieni się kiedyś przecie i wówczas znowu 
bedziesz wygrywał! Aż znajomi, powinawa- 
«1 1 przyjaciele pożólEną z zazdrości. 

Poco tem lub żeni się po raz niewia- 

a, Tish = kiej licho? 

lowiek! Wyznawca aforyz- 
mów Wschodn: 
„Jeśliś nia zmalazł, szukaj welad, 
Raz zmaleźć musisz przecie... 
Dokoła chodź, wokoło krąż, 
Jeśliś nie znalazł, szukaj wciąż..* 


Zmalezie z pewnościa to, 60 chce... Tylko 
cierpliwości trochę..! Prawem serji odmie- 
ni mu się.. Jak amen! 

Jeżeli ktoś ci wciąż w gronie najbliż: 
szych umiera, nie rozpaczaj! Bo pewnego 
dnia ty im znowu umrzesz, by dowieść pra. 
wa serji... A widzisz! 


Gdzie spojrzysz — fo prawo panoszy się! 

Zęby cię bolą od 2-ch tygodnit Ta cóż 
z tegn] Ustaną może za drugie dwa tygo- 
dnie i patem ani rusz z boleniem, choćhyś 
nawet chciał! 


iadezał od miesiąca złej 


Był to wogóle nadzwyczajny chłop! 


Szczery jak złoto, wzrostu miał drab 
metr dziewięćdziesiąt pięć, glos — ba! ca 
za glos! Bas najwspanialszy pod słańcem! 
Raz, za studenckich jeszcze czasów. gdy w 
kolegialuym kościela zepsuła się basawa 
piszczałka w organach, przez 6 niedziel 
zastępował basowy klawisz, aż sklepienie 
drżało i wieczna lampka przed oltarzem 
gasla! 

agoduy jak cislak lub baranek, druh 
serdedczny i kolega do rany przyłóż! Wa» 
żył 100 mniej więcej kilo. a humor —! Bom- 
ba naładowana beziroską! 

Powodzenie u niewiast mial wprost nie- 
samowite szelma, kochały sie w nim pen: 
ajonarki i sklepowe, szwaczki. madyatki i 
subretki, nawet gospodyni, u której adnaj- 
mowa] pokój na spółkę z panem Zbysiem 


Ciapslką, dopiero po 3-ch dniach upomi 
mała mu się o komorne! 

Ano, — nie każdy w czepku się rodzi lub 
pod parusolem! 

Bn Ziutek Lala urodzi się na plaży; pod 
wiolkim barwnym parasolem.. I może dla- 
tego miał takie słoneczne ŻY: 

Dotąd chyb: 

rze) 


„1 
ścilo Ziutka 


iśmy, od miesiąca już opn- 
szczęście... Popularnie mó- 


wiąc — djabli go brali od 3-ch zgórą tygo 
dni na wszystko! 

Nie szło mu nie, lub szła mn jak z ka 
mienia... 


ił do Zbysia 
jodząc olbrzymiemi krokami po 
pokoju — że jak się bieda na człowieka u 
weźmie, to nie odlezie, aż sama uzna za 
stosownie... 

Kup w taki czas rekawiczki... W domu 
przekonasz się, że za ciasne! 


Wybierz sobie garnitur u krawea z ostat 


h 5 


iu metrów podobajaeej ci się ma 
Zrobi ci do niczego, żle — że ani po- 
prawki nie pomogą! 

Dnstaniesz od kogoś prezent.. Wstyd ko 
muś do niego się przyznać! 

A niewiescie szepnij duser układny, to ai 
powie. żaś Świntuch i odpowiednią opinię 
urohi ci w tewarzystwie!". 


Otóż i pann Ziutkowi Lali tak się w 


onym czasie wiodło. 


;zelkie granice przy- 
k się o nim wyrażo- 
edynej córeczki dy 
rektora kamieniołomów, gdzie udzielał lek. 


oyj matematyki bratu jej, 4-klasiście, wy- 
mówiono mu w połowie miesiąca miejsca, 
dając odszkodowanie za jeszcze dwa, at, a 
dobrego serca... 

Że umizgała się doń, jak tyle innych, 
faktycznie panna Basia. w to nikt z domo: 
wników nie chcial uwierzyć. 

„Za dobrze wychowana panienka — rz- 
cano nań kamieniem potępienia — tylko an 
winę ponosi zadurzenia sią dziewczyny...” 

A panna Basia oczarowama drągalem 
metr _ dziewięćdziesięciopięcio-centymetro- 
wym, myślała o weronalu i kwacie ka 
lowym po jego odejściu, Ledwo zapobieżo- 
no nieszczęściu, wydając ją niedługo za- 
mąż za jakiegoś wdowca, niedbajzntgo o 
„opinję” pamniy. 

Strata lekcji kieszeniowo podkopaia in- 
teresy Zintka, więc rozsierdził się srodze 
na niesprawiedliwość losów, sam nie chcąc 
wierzyć w idące nań psie czasr.— 

Wuj, którego był wychowankiem, po 
stracie ojea, pogniewał się na niego o ja- 
kieś głupstwo i napisawszy list z wymów- 
kami i mornłami, nie nadesłał zwykłej 
miesięcznej „forsy“ pupilawi, 

Zgrzytnął zębami Ziutek, zmiął lišt w 
olbrzymiej łapie i cisnął go 2 pasją za 
piec. . 

Gdy wieczorem chlopak od szewca przy- 
szedł upomnieć się o zapłatę za zelowki, 
has Zimtka rozbrzmiał słopiowym rykiem 
po domu, 

Pani Banialska, gospodyni Ziuteczka, 
zapukała przez ścianę. prasząc o spokój. 
Gdy atoli Ziutek nie ustawał kląć do 11-tej 


Z DNIA. 


(Jo) Rano toniemy we mgle, ciężkiej, 
przemikliwej i białej, jak klej roślinny. 
Mgła nahalnie przyczepia się do płaszcza, 
butów, do czapek, kpi sobie z kobiet, któ- 
rym smaruje siwe wąsy. brwi i rzęsy. choć 
by były najdokładniej hennowane, ukrywa 
taiemniezo tramwaje, łażące sennie jak ho- 
merpwskie Cyklony jednookie, chichoczące 
oleniutkim śmiechem dzwomków, jakby się 

jeszcze śniły nieruchome mury remizy. 

W mgle ludzie snują się jak majaki. każ- 
dy może uchodzić za marzenie, nierealne 
ziawisko, popielaty cień i dopiero wtedy, 
kiedy spotka gie ze ałnnem telegralicznym. 
wydaje  heckształtny, nieartykułowamy 
dźwiek, który przy dobrej woli możnaby 
nazwać ludzki. 

Mgła także osiada na móze! i ciężarem o- 
pada na serca. ale.. nie wszystkich. Jest ta 
stworzenia figlarne, właźliwa i zmieniające 
miejsca przysłowiowego zamieszkania. 
CE hyśmy wyznawałi bóstwa SEO 
y nam jakiś Zeus wytlumaczył, skąd 
się bierze ta hoska mgła. gdzie się przejaá- 
nia, a gdzie gęstnieje. Podobna nad Finlan- 
dia teraz najcięższe mgły panują. a u nas 
możnaby zaprawiać wszystkie zupy, Kdyby 
sie tak zamieniła w śmietanę. 


CIEKAWOSTK 


W Indjach żyje parę miljonów ludzi, 
którzy uchodzą za świętych, nie mają żad- 
nego zajęcia, porzucają awe domy i rodzi: 
ny, smarują sią krowim nawozem, zmię- 
szanym z popiolem, a czas epędzają na 
pielgrzymkach od jednej świątyni do dru- 


giej. k * * 


W indyjskiem mieście Koczin prawie 
10 procent ludnońci zapada na wtraszną 
chorobe, polegającą na zniekształogniu rak 
i nóg do tego etopnia, że wyglądają jak 


kloce. Jest to jedna z najstraszniejszych 
chorób, znanych przez medycyną (etephan- 


tiasis). 
* * * 


Niektórzy indyjscy ascecl „odpoczywa- 
ją" na łożach, w których rolą materaca 
odgrywają najeżane kolce żelazne. 


* * * 


da posiadają niekiedy ory- 
paile Źródła dochodów: za złożenie im 
ołdu epojrzeniem pobierają 3 rupie; za 
złożenie hołdu przez dotknięcie 12 rupi 
za pozwolenie umycia sobie nóg 18 rap 
za zaszczyt kołysania 24 rupie; za prz 
a siedzenia obok 86 rupii; za roz- 
osz jedzenia pożywienia wyplutego przez 
maharadżę iñ rupii; za picie wody. pozo- 
stałej po wykąpaniu się maharadży 11 ru- 


ELEA 
e xo k ok 


Hinduski noszą niekiedy tak olbrzymie 
i ciężkie złote kolczyki, że obciągają płatki 
uszu wdół aż do zetknięcia się ich z ra- 
mionami. 

* k k 


Są w Indjach ludzie, którzy trzymają ra- 
miona zlo a ponad głową donóki nie n- 
schną i mie znieruchomieja w stawach, po- 
czem nia mogą już ich nigdy opuścić, 


>k * ë * 


W roku 1554 zdarzył aię niezmiernie cie- 
kawy i wprost niewiarygodny wypadek. — 
Kiedy ciało świętego Franciezka słynące z 
cudów wystawiono na widok pnbliezny, ja- 
kaś fanatyczna portugalska niewiasta, pod 
pretekstem całowania świętej stopy, odgry- 
uła dwa palce licząc na to, ża uda się jej 
eabrać ze sobą tę cenną relikwię. 


Katastrofa kolejowa w Hiszpanii. 


(=) Tortosa, 14 stycznia. W niedzlsią 
na pomiędzy Alcanar a Vinaros wykalelł 
salę pacląg towarowy. 30 waganów stoczyła 
się z nasypu, U urzędników koleja- 
wych naniasła śmierć. 


w nocy, zagrozila, osobiście jawiac się w 
pokoju dwóch lokatorów, wymówieniem 
mieszkania, po raz pierwszy upominając 
sie o czynsz, choć jeszcze nie minęły 3 dni 
pd terminu płatności, 

Ucichną! Ziutek i leglszy na łóżku, dy- 
kd Giężko, mrucząc coś złowieszezo do po- 

lusz] 

— Postronek kupię, psiakrew! — zgrzytał 
<kropnie — powieszę się! Kobieta nawet 
nie dochowała mi wiary! Wezoraj wyje- 
ohała! Jak czlowieka bije, to już ua 
wszystkie strony! I żyj tu z powietrza te- 
raz! Tfuj!!! 

Pan Zbysio melancholijnie kiwał EE 
mi, siedząc na brzegu łóżka, W jego docho 
dach, jako kończącego studia filozofa, nie 
hywała nadwyżki nigdy. Pchał biedę z dnia 
na dzień, czekając upragnionego dyplomu, 
jak zbawienia. 

Że mu rzadka kiedy wystarczało na naj- 
PME ze rzeczy, mowy nie mogła być 

o pamwy finansowej z jego strony. 

Gwizdać zaczął cichn jakąś monotonną 
melndję, wpatrując się w pustą puszkę na 
eukier. 

— Zamknij dziób, ba mi działasz na ner- 
wy! — warknął Ziutek ze swego kąta. — 
Widzisz, że myślę... 

— Nie nie wymyślisz!.. Madrzejst nd 
ciebie byli i nie w podobnej sytuacji nie 
wymyślili! — „ ilegmatycznie zauważy! 
Zbysio. — Wogóle gniewasz sie, nie wiado- 
mo poto.. Prawem serji odmieniła się tro- 


chę tylko.. Znów za jakiś czas będzie ina- 
czej.. Wrócą tęczowa chwile twoje... 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 10. Środa, 15 stycznia 1941. 


Pa nalatach niemieckich na Londyn. 


Zdjęcie nasze przedstawia amach gieldy w Londynie, z którego no nalocie lotników 
niemieckich pozostały jedynie gruzy. (Zdjęcie nadesłane drogą radjową via N. Jork). 


Jak widzi człowiek i zwierzęta? 


Kraków, w styczniu. 

Gdybyśmy patrzyli na świat oczyma mu- 
chy, to widziejibyśmy go zupełnie innym, 
Oko muchy sklada się, jak wiadomo, z sze- 
regu poszczególnych oczek, razem połączo- 
nych. Mucha więc widzi iczne ulamki 
obrazów, która łączą się u niej razem w ca- 
łość. Jej sposób widzenia moglibyśmy po- 
równać z obrazkami, jakie umieszczały na- 
sze dzienniki przed kilkunastu laty, a któ- 
re złożone byly z calego szeregu odpowie- 
dnio rozmieszczonych punktów. 

Że mucha posiada niekoniecznie dnbry 
wzrok, wychodzi na karzyść paląkom. 
Podezas gdy dla naszego oka pajęczyna jest 
dabrze widoczną, mucha przeważnie nie 
zauważa jej. Gdy weźmiemy ziarnko gro- 
chu, uczernimy j zawiesimy na nitce i 
wprawimy w ruch wahadłowy, okaże się, 
że muchy-samczyki będą goniły za ziaten- 
kiem, a nawet siadaly na niem, sądząc, że 
to samiczka. 

Także wzrok pająków nie jest bynaj- 
mniej dobrym. I one z odległości 15 em nie 
potrafią odróżnić muchy od kuleczki wo- 
skowej. Swoją ofiarę rozpoznaje pająk do- 
piera z adległaści 4—5 cm. Tylko niektóre 
pająki mają oczy, które są dla nich praw- 
dziwemj lornetami, bn mogą nimi obserwo- 
wać przedmioty, odlegle aż o... pół metra. 

Pezezoły posiadają specjalną zdalność 
adróżniania barw. Jeżeli my np. umieścimy 
na białej płaszczyźnie lekko żółty kwiatek, 
ta w pełnem słońcu nie bedziemy go mogli 
dostrzec. Pszczoła jednak bez trudu od- 

ryje go, z czego wynika, że widzi ona 


— Gadanie! — z westchnieniem podjął 
Ziutek — naczczo już dłużej nie wytrzyma- 
my ob: Gospodyni herbaty i cukru dałej 
nam nie zborguje... Sam słyszałeś, jak je- 
dza a komorne upominała się.. Pierwszy 
raz! Do tamtej biedy jeszcze i ta przyjem- 
ność.. A tu o gotówce ani marzyć... Z lek- 
cją klapa. dwa tygodnie odszkodowawcze 
przebumblowalismy odrazu | wieczorem, 
wuj wziął na kicl, Dzidzia mnie wystrych- 
nęła na dudka, wszystko się zkłada 

— Na ta kończmy ze sobą! zaprojęk- 
tewał Zbysio ze stoiekim spakojem — ska- 


na łóżku Ziutek — ty, co cię znają z psich 


figlów z kartami i chnsteczkami? Oszwa- 
bisz mnie napewno.. Sam będę skakuł na 
ulice? A zapomniałeś, że to parter? He? 
A nawet gdyhym skoczył i na ironię zabił 
sie... To en mi z tego? Nie znhaczę więcej 
poprawy losu... A ja chee doczekać się po- 
Prawo serii, powiadasz Muszą 
na sobie twa wywody... 

— No to chodźmy zrobić awanturę na u- 

licy, to zamkną naa.. Wikt zapewniony na 
3 dni prawie.. Na 48 godzin w każdym ra- 
zie.. Na państwowy koszt... 
Niehonorowy procedef, fraciaska;. Na 
Zważ, że ja mam w radzie dwóch prała- 
tów po stronie matki, a po ojcn sedziego 
apałacyjnegn.. Ni 


Nie przystoi mi szarzać da- 
brego imienia ialów.. 

— No więc walmy do hal targowych pe- 
dawać kosze z- jarzynami ma platformy... 


także promienie ultrafiołkowe, które są 
niewidoczna dla ludzkiego oka. 

Prawie ślepemi są mrówki, chociaż po- 
siadają oczka, podobnie jak i inne owady. 
Tylka niektóre rodzaje mrówek EE od- 
krywań światło ultrafiolkowe. im 
wszystko coś jednak widzą w swoich Dał 
ziemnych korytarzach. 

Naszą oczy mla są właściwie gorsza od 
oczu niektórych ków. Są jednak mniej 
wyćwiczone. Żaden pies np. nie rozpozna 
wzrokiem swego pana z większej odległości 
jak 115 m. Ponadio przeprowadzone próby 
wykazały, że wśród psów mażna bardza 
często natknąć slę na krótkowzraczne, 
która dopiero z odląglaści 10 m zaczynały 
machać ogonem na widok swego pana, (- 
czywiście. że nie bierzemy w iyin wypadku 
nod nwagę dobrego węchu, psa. który 
20-| RABA rzewyźsza węch człowieka 

Znakamiły wzrok posiadają ptaki, które 
notrafią LOrnAisk oddzielnią każdą gałką 
oczna, w miarę potrzeby. Sprawa la nie 
jest właściwie zrozumiałą dla nas, że wró- 
bel czy jaskółka potrafi równocześnie le- 
wem okiem spostrzegać pełzającogo roba- 
ka g prawem obserwoweć zbliżającego się 
kota. Oczy niektórych ptaków są naprawdę 
cudowne, a oko ludzkie może im dorównać 
AU GAS „kiedy zaopatrzy się w naj- 

Z) soczewki 

'eżmy np. „takiego orla, który z olbrzy- 
miej wys i rozpoznaje nietylko drze- 
wa. gałęzie i liście, ale zauważa na lące czy 
polu malutką nawet myszkę. Jega aka wi- 
dal szczegóły, jakle my mażemy rozpoznać 


Bebechy z ryb wyrzucać na miejskie wy- 
sypisko... 


— Nie moge.. Ukraścby mi przyszła o- 
chota głowę kapusty lub karpia. A bo 
ZI niehonor.. Niema ratunku, braci- 
SZKU.. 


— Wujaszka przeprosić nie możesz? O ca 
wam poszło? 

— O nic.. głupstwo... Utrzymywał. że wy- 
daję pieniądze na dziewczątka.. Ktoś mu 
coś naopowiądał, wyrżnął impertynencki 
list do Dzidzi, sam go czytałem. pokazala 
mi go. nim wyjechala.. Djabli wiedzą, kto 
mu dał adres, skąd znał nazwisko i imie? 
Skąd wyszperał mą znajomość z Dzidziął 
Sam powiedz! Nie szlagby cię trafił na 
miejseni! Napisałem mu i ja od siebie 
verba veritatis! Że zarahiam też prócz je- 
go łaskawych centów, ba zdechłbym ina- 
czej z głodu.. Że nie mam 14-iu lat, bym 
obowiązany był morałów słuchać. Że dal 
pojecie dobrego wychowania. napadając 
najnietaktowniej kabiete, nie sprawdziwszy 
nawet plotek n nas.. Obrazi? się majestat... 
Miesiąe mija, a tu już krucho z nami cał- 
kiem... Komorne niezapłacone, szewc awan- 
turnia się co dnia, lekcji dotąd nowej nie 
j obryłem w dodatkn z 
zatriumfo- 
Jansowane 
Ba 


jeśli dalej tak pój... 

Głośne pukanie dp drzwi przerwało wy- 
wady Ziutkawi. Obaj przyjaciele nastawili 
uszu. 


doplara przy 10 lub 20-krotnoam powlększe- 
nlu. Gdyby taki orzeł posiadał ludzki ro- 
mm, to mógłby obserwować w jasną nod 
góry na księżycu i widziałby jak 9 księży- 
ców krąży dokoła Jupitera. Gdyby popa- 
trzył na wode, którą piją to musiałby 
spostrzec malutkie żyjątka, o których my 
dowiadujemy się coś niecoś dopiero dzięki 
mikroskopawi, 

Oko ludzkie może obesrwować takle ru- 
chy. które odbywają się najwyżej w 1/18 
części sekundy. Przy kołach np. któreby 
się azybciej obracały, znikają dla naa 
ychy. Dlatego to w kinach przesuwa 
ją przed naszymi oczyma 18 małych obraz- 
ków w ciągu jednej sekundy, aby wywołać 
wrażenie ciągłego ruchn. 

Badania wykazały, że pewna odmiana 
ryb spostrzega nawet ruchy, jakla odhy- 
waja sią w 1/30 części sekundy. Ślimaki 
przeciwnie potrzehują ćwierć minuty, aby 
móe jakiś przedmiot zaobserwować, Jeżeli 
więc chcielibyśmy dla nich urządzić kino, 
to obrazy musiałby zmieniać aię zupełnia 
w innem tempie. 


WESOŁY KĄCIK. 


TAKŻE KŁOPOTY, 


m Ozemuś taki smntnyt 
A praca od rana do późnej nocy, 
jedna godzina przerwy na Obiad, 
— Obh.. a odkąd już tak pracujesz 
> Zacznę jutro. 


MATEMATYK. 


m Cóż słychać w szkolet — pyta dziadek 
ośmioletniego wnuczka. 
— Eh, ten nasz pan nauczyciel to klamia 
— Co ty mówisz moje dziecko? 
— Tak proszę dziadka, Wezoraj mówił, 
żę siedem i dwa to razem dziewięć, a 
aiaj powiedział, że pięć i cztery to KARA 
dziewięć. 
NIESPODZIEWANY REZULTAT. 


Córka: — Mamusiu! Muszę ci teraz wszy- 
stko powiedzieć.. Dałam do gazety anoni- 
mowy inserat, że zawrą znajomość z sym- 
patycznym i wesolym panem! 

Matka: — Qzyś ty oszalała. To rohi pa- 
mienka z przyzwoitego domu? Powiedz mł 
zaraz, kto się ma ten anons zgłosił? 

Córka: — Tylko jeden — — ta 


UCZCIWA DROGA DO MAJĄTKU. 
Dwai kupcy rozmawiają ze sohą o intere- 


sach. 
— Jest przynajmniej sto sposobów do 


zanka pieniędzy. Ale tylko jeden mezci- 


— Jakiż tot 
— Ja sobie odrazu pomyślałem, że tego 
sposobu pam nie zna. 


ZE SCEN MAŁŻEŃSKICH. 


— Niedołeęgo! Czyś ty czegokolwiek do- 
kona? w życiu? 

— Przepraszam cię bardzo... Ocaliłem cię 
ad staropanieństwa, a to chyba nie baga- 


tela. 
USPRAWIEDLIWIENIE. 


Przed sądem staje pewien mężczyzna, 
oskarżany o bigamję. 
— Qzy pan może coś przytoczyć na awo- 
je usprawiedliwienie? — pyta sędzia, 
— Tak jest, panie sędzio, przyszedłem 
na świat jako bliźniak, 
ko w k 


— Potrzebują stu złotych. Nie mam po- 
jęcia. skąd je wezmę. 
— Bogu dzięki. bo już myślałem, ża 


|cesz mnie naciągnąć. 
EW EB 3 


— Dlaczego się pan mie ożenił? 

— Pacot 3 

— Aby mieć żonę. któraby kiedyś zam- 
knęła panu oczy. 

— Miałem już dwie żony, lecz one mi o~ 
twarły oc; 


Pukanie powtórzyło się. 

Ziutek niechętnie zlazł z łóżka i swym 
glębpkim basım zapytał przez drzwi: 

— A ©o tam? Ki-djabeł po noeyt! 


— Telegram! — brzmiała odpowiedź. 

— Wuja apopleksja trafila ze zgryzoty 
po mym liście! — jękuął Ziutek, otwiera- 
jae drzwi. 


Rozerwał depesze i czytał w glos: 
„„Kocham, tesknie, całuję... Jutro na ko- 
lei 10 rano. Wracam. Dzidzi. 

„Hurra! — wyrwało się z piersi Ziutka 
rinin spóźnionej pory, Wraca i te- 

Rożumiesz brachu1 Żebym miał od 
maania jutro pokój do swej wyłącznej 
dyspozycji. Ona nie musi wiedzieć-, że z 
takim, zdechlakiem da spółki | mieszkam... 
Znikniasz.. Tylka jeszcze najnierw od Gai- 
darmszki przyniesiesz parę złociszńw... Za- 
slawisz swój zegarek i moje skrzypce.. 
Ponimujesz bratku? 

Spat do rana jak suseł. O 8-tej wyninsła 
go z domu. W pól godziny potem pan Zhy- 
sio zmuszony był przyjąć jogn ciotkę, któ- 
ra „za sprawunkami" do miasta ze wsi zje- 
chała na pół dnia... Bardzo żałowała, że nia 
zastała Ziutka edarzysko. pd wtzesne- 
go rana za lekcjami ugania... Wuj jnż ndo- 
brucha? sie.. listu nie czytał, bo ona ode- 
brała go i spalila... Przez nią przysyła pie- 
niądze i prosi, by Ziutek wr święta, jak 


zwykle, o wieś i dwór zawadził... 
1 ta passa mijała. Prawo serji dokumen- 
towało na Ziutku swe istnienii 


Stefan Kraslńskt, 


